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NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!

Pnidźmy wszyscy da stajenki.
Podczas św iąt Bożego N arodzenia zabrzm i 

w  św iątyniach  P ańskich  znana nam  dobrze ko- 
lorad-a: '^Pójdźm ^ w szyscy do s ta jen k i" , pełna 
g łębokich -myśli, ilu stru jąca  przyjście na  św iat 
w  betlejem skiej s ta jence  Bożej D ziędciny, k tó ra  
nas m a w yrw ać z cza rta  m ocy, k tó  a przynosi 
pociechę strap ionym  i swobodę uciśnionym .

Ju ż  sam a uroczystość Bożego N arodzenia w y
w iera  niezw ykle dodatn i w pływ  w k ierunku  w y
rów nan ia  rozm aitych różu c i sprzeczności. To 
też  iodzina po lska nigdy  nie czuje się ta k  sobą. 
jodną, zgodna —  n ig d y  nie g asn ą  ta k  waśnie 
i spory, jalk w łaśnie w d r u  tym  p ro sto ty  i po 
koju .

Z jak im  to  nastro jem  oczekuje się pierw szej 
gw iazdy. —  ja k  pow ażnie brzmi w spólny pa
cierz  przed św iętą  w ieczerzą —  jak  uk łada  się 
snopy w  kątach. —  ściele siano pod obraz —  
ja k  głow a rodziny  drżącą ręką przełam u ie opła
te k  z dom ow nikam i, —  jak  tu  i ówdzie zrosi się 
oko Izą na w spom nienie tych . k tó rzy  spełniają 
jeszcze św ięty  obow iązek wobec O jczyzny. —  
W reszcie n a  odgłos dzw onu pospieszają w szyscy 
iak  oiigió pasterze b e tle :em scy i królew scy m ędr
cy  ze  W schodu do św iątyni Pańskiej, aby u żlob- 
"oa, w  k tó ry m  spoczyw a na sianku potom ek kró
lew skiego rodu D aw idow ego, spo tkać się we 

Wspólnej ad o racy '.
i naród  polski —  dzięki Spraw iedliw ości N aj

wyższego —  tw-orząc obecnie w ielką rodzinę no 
uzyskaniu  niezależnego by tu  politycznego, m a 
także  jako dzieci jednej m atk i, czy w sukm anie, 
czy  w  surducie  już po raz trzeci w wolnej Polsce 
zasiąść przy wspólnym stole w igilijnym , lecz

n ie s te ty  jeszcze w  chwili, k iedy  zam iast b ra ter
skiej m iłości jedni do drugich  z go yczą i z n k - 
chęcią  się zw racają; —  k iedy  świeci tm im f  le
nistw o i b rak  zam iłow ania do p racy ; —  kietiy 
zopsucie za tacza  coraz szersze kręgi. —  kiedy sy
now ie K ościoła zam iast spieszyć d o .ż ló lk a  be
tlejem skiego i tam  oddać należną cześć . Naro
dzonem u w ubóstw ie oraz pełnić p rzekazan ia  
m iłości, w prost z p k n u  nienawi-k-r na ustach -wv- 
steou ją  przeciw  Kościołowi. Ojcu św iętem u j Bi
skupom . Jak żeż  wiee m ogą te  dzieci iodnei V -t-  
•kl zasiąść bez trosk i o ju tro  do stołu w lgibjnego, 
skoro  traw ić ich będzie jŁk zm ora zawiść b ra te r
ska?  Ozy z czy n em  sum ieniem  pow ita ja Pni od 
narodów  U pragnionego? N iestety... A przecież Pflfc 
dalej być r. 3 może i nie powinno. P o tz e b n  nam 
zatem  w spólnego p o rm n n ien ia  i działania by 
dzieie nie w ydały  k ;edcś w vrotni ooteoicnia na 
w spółczesnych a. zwłaszcza na t,vch. k tórym  po- 
ruezono kierow nictw o naw y państw ow ej

O! 00 jnż czas w yzbyć sie frazeologii, czczej 
rek lam y  rozm aitych p a rty j i zatruw ania jad-un 
nienaw iści ludu. zwłaszcza, że inż sku tk i t rc h  
denia.gO":czuvch haseł sa dość jaskraw e i wido
czne. Natomiast, t/zeb ab y  konieczni" w m m ią 
dusz milionów wlać św iatło  p raw dy  i uczwub1 je 
świadomemu obow :azków  ohyw atek k i di. W ynle- 
niećmYŻ zatem  z ;er- kakn le  zaw ;ści społce^rej 
i niezgody. pomni na. zakon N arodzonego- dziś 
P raw odaw cy k b W  każe ntiłowrać sie w zaiem ire. 
by  bvdra n iezgody snołcczne? nie rozszam yw ah. 
a -to n i-ó y  wis,polnej M atki naszej ror-zw/ny. ko 
d n s  inż może nie dniała w nolu ugn in tum  nam  
nićg f tjterir hvt. polityczny, ale mdność i zgoda 

P o trzebą  na.m zatem  pogody nmwsłu. m 'łoś et, 
hnwu ducha o"az sumiennego wypełniani1;! obo
wiązków swego staniu, a tak uzbrojeni możenpi'



Epofkoinie spoglądać w  przyszłość i wówmzas 
z pohum  zadow oleniem  zaśpiew am y: Pójdźm y
w szyscy do sta jenk i...” J a n  k u c .
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l im  Pasła ks. Sra Kotuli
w ygłoszona w Sejm ie w dniu 2 g n n ti ia , podczas 

dysktisyi nąd  122— 126 a rt. K o n s ty tu c ji.

(D okończenie).
Mówiono tu , że należy  religię usunąć ze szk o 

ły, "bo jest. przedm iotem  nąjtrudriiejąByni. T o . 
kwesty?.., ozy d la  w szystk ich  uczniów je s t  reli- 
g ia  przedm iotem  najtrudn ie jszym ? D la jednego  
je s t nim rełigkt, dla innego inny  przedm iot. D la
czegóż więc m ów ca lew icow y nie s taw ia  w niosku, 
ą b y  i inne tju d n s  przedm ioty usunąć ze szkoły, 
.Łydko sam ą awsgię?

-Należy ir«łi-gię usiunąć ze szkoły , bo m etoda 
jej nau czan a, je s t p raestassa ła , eefoolastyczna, 
podczas gdy inne pazedm ioty m a ją ,m e to d y  now o
czesne. .0  ty ch  now-oczesnych m etodach, stosow a- 
nych w  naszych  szkołach, da łoby  się dużo po- 
w/odzieć. Społeczeństwio żąda tak ie j m etody  nau- 
eaaniai, Iktóraby dkw ała ja k  najlepsze w yniki. 
Tym czasem  wadzimy w  Małopolsco już od jak ich  
20 lat, żo m łodzież w ynosi ze szkół co raz  mniej 
■wiadomości, że dzieci, k tó re  pokończyły  szkoły  
powszechne, nie um ieją dobrze czytań  i pisań. 
W ięcej daw niej nauczył nauczyciel m ałe w ykszta ł
cony śtaaą, p ietodą, niż obecnie uczony n au czy - 
c:eł now ą m etodą. Jeżeli zaś mctodla nauczania.

mmmm iwmcwpsłgTeaai wwsh

MAREK BUCZYNA 6

W  B A R C I C A C H .
(T o  wieść luaow a).

(Ciąg dahsy).

K ata rzy n a  zaw niąw szy bu łkę w fartuch , dzię
kow ała  n ieustannie  i  n a  pożegnanie życzyła  zdro
wia i w szystk iego  dobrego, a  w m yśli juz u k ła 
dała  sobie, ja k  to przed najbliższą sąsiadką. Ja n o 
wą G ułbafką opowiadUć będzie o w szystkiern. -

—  Bo czy to  nie dziw  —  rozm yślała —  żeby 
ta k a  b iedo ta  na jednym  m orgu siedząca,' m iała 
eideb biały, a  izbę ta k ą  ,grabintą“ , jnfc w e dwo
rze. Może i słusznie Maciej g ad a  o n ich, że to  ciza- • 
równice. Musi. ta k  być, nic inaczej, łudzi pmo- 
strzedfc trzeba...

Ju ż  był w idocznie ta k i dzień obfity w odwie
dziny, bo ledw o M arysia po w yjściu K ata rzyny  
fcabrała się z powrotem  do rob ‘en ia  guzików , gdy  
u jrzała  przez oano W alka  idącego k u  ich chacie. 
C hciała w .pierw szej chw iii uciec % izby, lecz się
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reiigil je s t tu  i ówdzie zła, m ożna ją  zmienić. N ud
ni enić muszę, że pod tym  w zględem  wielki już 
zrobiono postęp.

N ie u trz y m a  się też  tw uordzem e, że n a u k ę  tc- 
lig ii n a le ż y  ze  sz k o ły  u su n ą ć  z te g o  p o w o c łu j bo 
m łodzież ssaoHna w idzi rozdżw dęk m ięd zy  tern. 
czego ś lę  u czy , a życ iem , k tó re  j ą  o tacza . R oz- 
diźwięk je s t,  te g o  n ie  m o żn a  zap rzeczy ć , a le  n a u 
k a  re łig ii w a k a c j e  n a  to , że o d ch y lan ie  się od  za
sad  w ia ry  i m o ra ln o śc i je s t  złe i że go  n a leży  
u n ik a ć . M ożna..z re sz tą  te n  razd źw iąk  u su n ą ć  w teu- 
cziais, je że li sp o łe cz eń stw o  d o sto su je  się  do  zasad-, 
w ia ry  i m o ra ln o śc i. Z ie sz tą , czyż  n ie m a  Ky/- 
dżiwiiękii międ&y żjfeiem  a- in n y m i parzcdmibtsimi. 
w y k ła d a n y m i w  szk o ie , i? m im o to  n ie  ż ą d ą  się 
u su n ię c ia  ictli z p ir o g n u n u ‘szko lnego .

Zbijał miow7ca z lewicy twierdzenie, że precz 
"■usunigńie ze szkoły nauki reiiąii ucierpi etyka 

i dowodził, że etyka nie m a nic wspólnego z re- 
ligią. Przyznają, że taka etyka, juką rozumiał 
pan Chudy, tp  e tyka korsarza, z-Indi-dcja drzewa 
z lasu  it,p. nie mają nic wspólnego, z religią i takie 
etyki ulegają zmianie i aąseżą blątfozwoju kultury 
społeczeństwa. Ałe etyka katolicka jest itjna. Ona 
nie opiorą się na kulturgę społocczeńst-wai, nie - 
opiera się naisam ym  r&zumie ludzkim, ale opiera 
s ’ę na powadze n'ewyruszonej Ikrna--Bo.gą, który '; 
wyraźnie człowiekowi objawił, co Ifta CBynity-- 
a  czego unikać. Jeżeb więc usuniemy^ tę podsta
wę etyki katolickiej, P f i S  Boga, o którym  uczy' 
ic% ia , to etyka też uZegMe zmianom, będzie bo
wiem zaieżeń od ludzkiego widzimisię, a .wtoncaes 
człowiek w obłędzie swoim może dojść naw et do 
takiej etyki, jaką wyznają dziś bolszewicy.- Pnzcz

p o w strzy m a ła . W n e t tez  W a łe k  ze,puikał do  d raw  
i z po zd ro w ien iem  n ieśnńaJem  s ta n ą ł  w  p rogu . 
Z a k ło p o ta ły  się k o b ie ty , lecz A n to n io w a  ry ch ło  
się o p am ię taw szy , o cz y  su ro w e  po d n io sła  n a  ch ło 
p a k a  i rz e k ła :

—  Ju śc i radzi odwiedzinom  w szelkim  je s te 
śm y, jeno dziw no nam , iż w am  niew iadom o, jaiko 
ojciec Wasz krzyw o p a trzy  na  to , g d y  n a s  odw ie
dzacie.

C hłopak zczerw ienbk się ja k  m ak i ręk ą  po 
czuprynie w odząc, w yjakał:

—  Od żyda Szlim a w racam  ziem niaki m u w o
ziłem, za ch a tą  zostaw iłem  konie,' w stąpiłem  jeno 
n a  chwilę m ałą, by  w aś mniteo o rad ę  prosić! 
P ochylił się do ręk i A ntoniow ej

— Jak ie jze  to  ra d y  możecie u n a s  szukać? — 
sp y ta ła  A ntoniow a —  wiadomo, z w am  cicico 
zakazuje  odw iedzin w szelkich u nas, ted y  jednę! 
jeno radę  m am , poniechajcie nas. i

Chłopak skoczył, ja k  biesem  uderzony.
—  T ak  to  m ów icie? I  ozem u? Cóżem w am  »a- 

w lnił? Że M arysią sta tecznie  m iłuję? Toń za  tak ą  
miłość B óg -mi jeno pobłogosław i. Ozemu m ie od
pędzacie? Ojciec się epraecim %  praw da, ale ;w 
to ja  s iły  i  zdrowiu, n ie  p tam  b y  n a  fcawałeM
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ns®** religii. musi człowiek poznać P ana Boga 
i Jego objawień.e, a  wtenczas, pozna i etykę 
ehrzeIc i(;ańską  n i ewziru m . alna,

TwierdeiG'Bo tu , że odnosi się w  społeczeństw ie 
m ylnie e ty k ę  jcd y n ’e do lełigii kato lick iej. T w ier
dzeniu to Sjgśt, rzeczywrMc e m ylne, bo  k a ed a  rełi- 
g la  n ia  swa-jją e tykę , gile taka je s t re l'g ia , fe k a  jei 
e tyka . D obra rełig ia ,-d-o tm  etylća, z ła  religśa, zła 
cayku-. Gzy eiyczn-ejsi są- ka to licy , casy inni w y- 

'Tiiaw cy —  to- k w o sty a  dys&ausyi, kwesfcya doiwo- 
iuiw  sta ty stycznych , k tó ry ch  nam  tu  m ów ca m e 
przedstawił-. Nio uł-ega wąt-pliwofeei, że nic .wssy- 
sąy -’)ęąitol:cjr-żyją wdŚDug sw ej e ty k i, - aSen n ‘e w in
na tem u e ty k a  katołaeŁn-,. lecz or.i sami.

ICs. IdramoJ/i-ra radził wprowadzić do seikół 
m ukę etyki, ale nie. wykluczał nauk5 watry. On 

Wyszył sobie, aby nauczaniu przeważał pierwia
stek  etyczny nad pierwiastkiem wiairy.

P, Chudy z w a te a  szkołę wyznaniową w Pol
sce argumentem, że państwo musi budować bar
dzo wiele szkół, a  na to nie może sobie pozwolić. 
Ale" przeoczył p. kolega ostatni ustęp art. 1JG, 
oipimfarjąicy: granicach możliwości,:które okre
śli osobna ustaw a11. Będzie się więc ■zakładać1 
w Polsce szkoły wyznaniowe w graniea-ch mmli-, 
woóci, a  ten  przepis moż-e p. Cii. uspokoić.

T. Gli. chw ali ausfryceiką szkołę sym nLanną 
v/ b. Galicji. I iai również, jak  wszyscy Polacy 
w M-ałopołece, domagamy się szkoły sy- iltannej 
dla dzieci polskich i ruskich, bo- te dzieci są 
wszystkie katolickiemu, a  dobrze będzie, jeżeli 
się w ©ako-le poznają i zbliżą się do siebie, bo 
będzie to mia-k znaczenie i na przyszłość.

ohłeba zarobić? A  bodaj w  św iat _szeroki pójdę, 
a  ten  giros-z zdobędę n a  założenie gospod;v.ki, 
a  rą k  n :e  pożałuję, ni i ł ,  n ' tru d u , był.ebyście je
no y*rzynzeikli mi Marys-ię. —  Znowu ucrdow ał w y
chudłą rękę A ntoniow ej’. ' 1 _ - ' ,:

—  Hej —  m ów ił rozżalony  —  innym  ̂  ojce 
sw a ty  ślą, m nie jeno- toki los, jakbym  siero tą  
był. —  Ł zy m iał wr oczach.

A ntoniow a głow ę n a  ręku w sparła  i  nzenla, 
ciężko zafrasow ana:

—  Jak że  to?  m am y zarzew ie n iezgody  w  dom 
■wasz w ieść? Mam to  có rk ę  sw oja wpunszać n a  ła- 
■slkę? A toć by  jej żyć n ie dia-li, a  toć by  jej śm ierć 
lepsza by ła , niż one k łó tn ie  i sw ary!

—  Przecie wam  mówię mat-ko: zarobię w św ię
cie, choćbym  i w  najdalsze k rań ce  jechać m iał, 
gospodarstw o założę, a  ojciec, gdy  zobaczy, co 
m ogą, pogodzi się i da  Bóg w szystko  dobrze 
będzie.

—  N ie m oże ta k  być —  odezw ała się mil
cząca d o tąd  M arysia —  żebyś ty  o jca rzucać 
m iał i m a tk ę  i ojcow iznę? Jaźbym  na to  m iała 
pozwol"6? A  czy to  rą k  twoielh w chacie  :.a w iele? 
C&y to  naszej ziem i p racy  rzetelnej nie trzeba? 
Że cię ojciec boga to  żenić chce, jogo wola. Czy

D om aga się p. Gir., aby. szkoła w ychow yw ała 
dobrych obyw ateli p o isk e h , a nio dobrych k a to 
lików. N a to zgoda, ale fó«i$P»Ślowi nie p-nzo- 
SKfetdza ob-owią-^;ovvń. n au k a  religii, p racow nie  
pom aga mu. -Nic tu  nic pom oio pow oływ auie się, 
n a  w iek XV III w  Pofecp, kłody rzekom o najlepsi 
k a to licy  spnzedawaS Polskę. W iadomo bow :em 
powszpohnie, żę w w. SY1II- reli^fjność w  Pcloco 
najbardziej podpupad ła  i zdarzało się, że nie ty l
ko św ieccy, ale n aw et duchow ni należeli do  ..-sekty 
m asońskiej. U padek religii był też powodem  upa
d k u  ojczyzny. Kiecłyńmś rełig ia w Potóoo b y ła  sil
ną, w ten ezask i P o lsk a  by ła  najpotężniejszą.

'  Na. ickiiiłtatywno.ść (dowolność) nauk i religii 
zgodzić się; n ie  możem y, bobyśm y v/yrzą<l'7,rifi' dtrio- 
fciom najw iększą krzyw dą. Często- dzieci ■zoehcia- 
łyby  uczyć się religii, a  lod-ziee bezreligijni c lry - . 
walifoy je  od te j nauk i i zadaw aliby  tym  dzic- 

IcSo.m gwsSt straszliw y. D ajm y dziowoin sposo
bność dobrego i gruntow iiego zapoznawania* się 
z n au k ą  religii w tenczas, k iedy m ają czas p o 
św ięcony n a  nauko, pnzyzwy czajm y je  do spełnia
n ia  p ra k ty k  relig ijnych za  m iodu —  to  z pewno- 
•ścią zachow ają one wisurągfw przyszłości i będą 
żyć w ed łu g ’ e tyk i, w skazanej przez -r^ ijjię .

Z ćyd i glęlxjikieh pow odów  będziem y gloso
w ać za a r t. 125, tj. za obowiązkowem  nswezsiiiem 
religii w  szkole początkow ej, zawodowej i śipdn ieji

Przesyłajcie składki

na fundusz prasowy.
ci przez to  ojcem być p rzesta ł?  W szakże rodzice 
s ta rzy , któż im ciebie zastąpi?.

Mówiła te k  gorąco, aż jej k rew  do  twarzy' 
buchnęła i piw ne oe-zy rezśw ieerły się płomieniem 
idącym  z głębi duszy.

•—  Ju śc i wiem —  ciągnęła  —  zarobiłbyś 
w  świąpfe,.-ale to  grzech ojcowiznę rzucać i o b 
cym  oddaw ać pracę sw ą i siły , gily do tego  nic 
zm usza konieczna, potrzeba. Jakżebym  ja  te  wi
nę n a  sw oje sum ienie bra ła?

W ałek  nie spodziew ał się tak ie j odpowiedzi. 
Nio rozum iał n aw et w  pierw szej chwili o oo je j 
chodzi? Żeby nie opuszczać ojca, k tó ry  go  jeno 
poniew ierał? Ziemi nie rzticac? A czy to  ojciec 
p aro b k a  nie znajdzie? Jen o  m aik i mu było M . 
Ałeó przecie wróci, zarobi, czego ona chce? W pa
trzy ł sio w nią zdum iony.

—  Może się o n ią  k io  inny  s ta ra  —  przem knę
ło  m u przez głowę.

'W y czy ta ła  w jogo oczach tę  m yśl, bo ognie 
je j n a  tw arz w ystąp iły  i rzek ła  sm utnie:

—- Nic posądzaj m ię o zdrado. Tale praw dą 
m ówię, ja k  m y śk  Ojca swego i ziemię rodzoną 
rzurać' —  g*zech ciężki, Dogu tę spraw ę zostaw 
m y, ja k  Je g o  wola, to  się pobierzemy Ale ja
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W  on śwląty wieczór.
"Wieś zginęła w szarych , śnieżystych m rokach, 

jak b y  siQ rozlała, że ani u jrzał domów, płotów  
i sadów , jedne ty lko  św ia te łka  m igo tały  ostro 
a  gęściej niźli zw ykle, bo w szędy się szykow ano 
do w iguijnej w ieczerzy.

W  każdej chałupie, zarów no u  bogacza, juk  
i u  kom ornika, ja k  i u te j b iedo ty  osta tn iej, p z y -  
ł tra ja n o  się i czekano- z nam aszczeniem , a- wszęuy 
staw iono  w kącie  od w schodu —  snop zboża, o- 
k ryw ano  L w y  czy ś£toły płótnem  biel-onem, pod
ścielano sianem  i w yglądano oknam i pierw szej 
gw iazdy.

Ja k o ś  nie widno b y ły  zaraz z pierw szego wie
czoru, ja k  to  zw ykłe przy mrozie, lm sk o .o  o sta
tnio zorze się dopalały , niebo zaczęło się zasnu
w a j  jak b y  dym am i sinym i i całkiem  zatap iało  się 
w bu ościay.h.

Jó z k a  z W itkiem , dojbrze byli przem arzli, bo 
s ta li n a  zw iadach przijd gankiem  nim p er w sza 
gw iazdę uwidzieli. v

—• Je s t!  Jecc! —  w rzasnął naraz W itek.
W yjrza ł na  to  Boryna, w yjrzeli i d rudzy, a  na  

o sta tk u  ltocb.o piolgizyin.
Ju śc i że była, tuż nad w schodem  jak b y  się 

rozdarły  bure opony, a  z g łębokich granatow ych  
głębili rodziła się gw iazda i zda się rosła  w o- 
czach, leciała, p ry sk a ła  św iatłem , ja rzy ła  się co 
raz  bystrzej, a co raz  bliżej by ła, aż li och o uklę
k n ą ł na  śniogu a  za  ivm d u g 'ę .

—  O gw iazda T izech  Króli, B etlcem ska gwia-

.mutasa ĴWr, -w o***.

ci na drodze nio sto ję, żeń się a to  z kow alów ną, 
gdy  ta k  ojciec pragnie.

U rw ała, bo Walolc porw ał się z ław y.
—  Czym to ja  cielę, co jtrponiew-oli do szlach- 

tuza w iodą? Kim godzisz się, Ma.ryś, bym  
w  św iat szedł, niechże będzie, zostanę. Ale sic do 
żeniaczki przyniew olić nie dam. B ogu m oje u tra 
pienie po’eeam  i czekać będę na Je g o  ra tunek . 
A  w as też o d w o d z ić  n iek iedy  pozwolicie mi, co?

N am yślała  się ń  n ie n o w a  chwilę.
—  G dyby z tego swa- y  m iały  być, to  leniej 

żebyś n ie  przychodził —  rzek ła  —  ani też Ma- 
ry. j  m ojej w polu ni na  goA hicu dropi n/e za
chodził. Uczciwie cię o to, jak  m atka , proszę.

P rzyrzekł, iż z jego  przyczyny nie będą lu 
dzie szarpali’ dobrego imienia M arysi i posiedziaw 
szy jeszcze chwilę, począł sio ż-ó m ać, bo czuł iż 
dLuższemi odw iedzinam i kobietom  m oże zuszho- 
dzić i sprow adzić n a  nie gniew  ojca.

— Zostańcie z Bogiem ! —  rzekł ,m atm o cału jąc  
A ntouiow ą w rokę na  pożegnanie. —  G m odlitw ę 
w as proszę, ab y  Bóg raczy ł odm ienić w szystko  
na do twe. Po jego  odejściu M arysia z  pow rotem  
U o kna  siadła, i ję ła  w  palcach  gu*śki drobna

zda, p rzy  k tó re j b lasku P an  nasz się narodził, 
niech będzie św ięto imię Je g o  pochw alone!

Pow tórzyli za nim  pobożnie i wnili się oczami 
w  tę św iatłość daleką, w logo św iadka cudu, 
w 'te n  w idom y znak  zm iłow ania Pańsk iego  nad  
św iatem .

A  gw iazda olbrzym iała, niosła się już niby k u 
la  ogniste, b łęk itne sm ugi szły od nie., n iby spry- 
c-l.y św iętego koła, iskrzyły się po śniegach i świe- 
tlistem i drzazgam i rozdzierały ciemności, a za mą 
jak o  tu siu fjti \v iem er ■wy.oii.yialy się z laeu a  inne, 
a 3iw.ne, nieprzeliczoną i n ieprzejrzaną gęstw ą, 
że niebo pokry ło  się rosą św ietlistą  i rozwijało 
się n ad  św iatem  in o d .ą  p łach tą  poprzebijuną 
srebrnom i gwoźdzA-mi.

—  Gząś w ieczerzać, k iedy  słowo ciałem  się 
stało! —  rzek ł Bo eh.

W eszlKdofedomu i zaraz też obsiedli w ysoką 
i d ługą  daw ę.

U roczysta eicliość zaległa izbę.
B oryna się przeżegnał j podzielił op ła tek  po

m iędzy w szystkich, pojedli go ze czaią k ieby te." 
chlob- Pański. (

—• C h ry s te  się w o m j godzinie narodził, to  
niech każde stw orzenio ktze-pi s-ię tym  chlobem 
św iętym i —  pow iedział Koclio.

A chociaż głodni byli, boć to  dzień cały o su
chym  Chlebie, a  pojadali wolno i godnie.

N a jp k iw  by ł buraczim y kw as, go tow any  na 
grzykl&h z ziem niakam i całym i, a  potem  przyszły 
śledzie w m ące oblaezane i sinai-zone w oleju ko 
nopnym , później z rś pszenno kluski z m akiem , 
a  potem  szła k a p u s ta  z grzybam i olejom rów nież

'SŁSHSt

pleść, lecz łzy  leciały je j z oczu gradem  i przy
słoniły  roboto do cna.

Prawdo zm ierzch na  dobre pad ł i jr-no n a  za- 
c h o d z ę  rozw arty  się niebo w ąskim  paziom świe
tlistym , ja l oby skaum eń zło ta  w idnokrąg  na 
k rańcach  oplynął. W  tem  o /w a ła  się s n a tu rka , 
w zyw ająca na  „A nioł P ań sk i4*. I poleciały  td&sg 
po rosie, jako  tę  dkow-ronki sk rzyd la te , rozśpio- 
w ar e.

M arynia przy łóżku  m atk i u k lęk ła  i obło jęły  
odm aw iać A nielskie Pozdrow ienie.

UcMza.tlo się serce dziew czyny .w  m odlitw ie 
srpotkojem ta li głębokim , iż j-uż uśm iechnięte oczy 
podniosła na  -obraz M atki Bodciej C zęstochow skiej 
i w  myśli gorąco polecała J e j  w’szeehm ocnej opie
ce siebie i drogie osoby, zdając  się ziupełnie n a  
Je j WOilę śwdetą.

IV.
N-i-c nie by ło  z  zapow iedzianych odwiedzin ko- 

w ałow ych. Stany Jó zef rozchorow ał się n a  kłucia 
w  pmisiaioh, aż m u bańk i stawmoa G ulbasow a, bo 
się zamachał pacy robocie, a  w iadom o, że sił już  
i zdrow ia nie m iał. K ow alow a tez opuchła  z za<- 
iwii&iętą tw arzą  chodz&k i  Kdcaała bardziej, już
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, m aszczona. a  n a  o sta tek , pod a ła  Ja c u s ia  przy- 
n n ak  praw dziw y, 1)0 iacuszk i z gryczanej inąki, 
ę miodem za ta rto  i w m ake oleju uprażone, a pize- 
,.;ryk<li to  w szystko  poóstym  chichem , bo pianka 
i:i strucli, żo z m lek o m  i m asłem  były, nie go- 
dziłdgśg je ść  dnia togo,

Cicho się w izbie stało , ciepło, serdecznie, na
iw n ie  i ta k  uroczyście; jak b y  m iędzy niemi ło
wiło to św ięte D zieciątko Jezus.

■ Ogrom ny a  ciągle podsycany  ogień wesoło 
I  za-skał na kom inie i rozkwiecał culą izbę, aż 
lśniły  się szk ła  obrazów  i czerw ieniały zam a
rznięte szyby, a  oni siedzieli te raz  wzdłuż ław y, 
przed ogniem i porad zali z ciciia a  poważnie.

Lotem  Jag n a  nagot-owała k aw y , to  słodzili ją  
su to  i popijali zwolna...

Aż Roch o w yją ł z zanadrza książkę okręco
ną w różaniec i zaczął z niej czy tać  ck h y m  
a głęboko w zruszonym  głosem :

„jako, to  s ta ła  się; nam  now ina, panna poro- 
ik 'ła  syna; aż w Judejak ie j ziemie, w Eetleem , 
nie ba dzo podleni m ieście, narodził się P an  w u- 
łtóstwie; n a  sianie, w sta jn i lichej, m iędży by 
dła,tkami, co \(r te j radosnej nocy cichej, by ły  
mu kratam i. —  A ta  sam a (gwiazda', co i dzisiaj 
świeci, sp łonęła w ów czas dla te j św iętej Dzieci
n y  —  i drogę w skazyw ała Trzem  królom , co 
chockiż pogany i z krajów  dalekich , z za mórz 
liieprzejrzanycii, z za gó r srogich przybiegli z da
rami, by praw dzie dać św iadectw o11.

Długo czy tał opowieść oną, u głos m u się 
w zm agał i rozm adlał i w śp :ew  praw ie Iprzocho 
dził, żc ja k b y  tę  św iętą  litan ię  w ygłaszał, a wszy-

zw ykle, to n a  parobka, to ma czeladnika, to w re
szcie na  Józię , irż dziew czvna sam vm  w ieczorem , 
upatrzyw szy sposobną chwilę, w ym knęła snę do 
Zosi w ój Łówmy na  pogaw ędkę, by  ę ą  nieco roz
weselić po strapieniach dnia.

Po drodze n a tk n ę ła  się na W ojtka- OkęcJriego, 
syna  W ałentow ej, k tó ry  s ta ł w opłotkach i ta,k 
tę d u r e  na flocikn "wygrywał, że aż łzy ci&nęly 
się do oczu.

Chłopak bo znany  by ł we wsi z pięknego g ra
n ia  i nieraz, gdy by ł m łodszy, za uszy od m atki 
dosta ł, bo często przy gran iu  zap o n rn a ł o ro 
bocie.

Jak o ż  <$o te j robo ty  bardzo sposobny nićebył, 
szczupły, zawsze m izerny, ledwo dał radę  w r o 
ku jako tako , przy  cięższej p racy  w yręczając się 
parobkiem , bo b \ ł  zam ożnym  jjfedyr, ik ie m -i po 
śm ierci ojca odziedziczył w łaśn ieT ohły m ają tek , 
gdyż 5nny.ch dzieci nie było,.r T eraz o pięt, 
oparłszy , kapelusz nasunął n a 't y ł  giow y. f le t 'd o  
u - t  przyłożył i przebierał po nim palcam i prędziu- 
ko , a piosnka jak b y  żyw a leciała  z ‘pod  palców  
w  dal. na drogę, n a  w :eś, na  polo,,’ aż hen w  w i
klinach za  potokiem  odpow iadały  jej. słow iki. 
C hłopak g ra ł zapatrzony  rów nocześnie w dał si-

sey  siedzieli w  m ilczeniu pobożńeip, w  ciszy  serc 
zasIuchanychjSw  drżtnriu dusz olśnionych cudem  
i wr najsźczefszcm  odczuciu łask i Pańskiej n a ro 
dowi danej!

Hej, mój Jezu s  kochany! W  stajence ci to  łi- 
tohoj urodzić się przyszło, tam  w tych  krajach  dar 
lekieh, uiiędsśy óbopmi, m iędzy żydy  paskudne, 
m iędzy heretyk!* srogie! a  w  ubóstw ie takiem,- 
w  ta k i mróz! O biedoto  przenajśw iętsza, o dzie- 
cinoczko słodka!... Myśleli i serca  b iły  współczu
ciem a  dusze się zryw ały  i niosły we św iat jak #  
ci p takow ie, aż do te j ziemi narodzin , do te j szo
py , przed ton żłób, mul k tó  yin śpiewali am ido
wi u. do św iętych nóżek dziec ą tk a  p rzypadali 
sercam i i całą  movą w iary ognistej j dufności od- \ 
daw ali m u się w te  służki najw ierniejsze aż  po 
Wick w ieków  am en!

Aż D om inikow a się podniosła i w zięła ze sto 
łu  opłatek .

—  W itek , zapal la ta rk ę , do krów  pójdziem y. 
W  tę  noc narodzenia  i każde b y d lą tk o  rozumie 
człowmozą m owę i przem ówić je s t zdolne, że te 
m iędzy niemi Pan sio-na rodził, k to  ino b e z g z e -  
ssn y  zagadnie —  ludzkim  głosem  odpow iedzą; 
rów ne są  dzisiaj ludziom  i społecznie z niemi czu
jące . wdęc i opłatk iem  trz a  się z niemi po
dzielić.

Ruszyli w szyscy do obory, a  W itek  ze świa
tłem  przodem .

K row y leżały  rzędem  obok siebie i p rzeżuw a
ły  p lam iąc powoli, ale  na św iatło  i głosy, ję ły  n o  
stękiw ać, zbierać się ciężko do pow staw ania, 
a  odw racać ciężkie, ogrom ne łby.

mm-- .. ■ i.jii, j i .—i.,i i -.1  i p m n u M r.w n i M

n ie jacą  i tailgi sm ętek m :a l w tw arzy , jak b y  się  
czuł bardzo nieszczęśliw y. D rgnął, gdy  u jrza ł, Jó- - 
zię i grać prześnił. ^

D ziew czyna lub iła  niezm iernie m uzykę i śpiew,
—  W ojtuS .—  poprosiła, p rzysta jąc  —  zagraj- 

że mi, wieSl, tę  piosneczkę, coś ją  k iedyś pod 
borem  w yciągał. . E

W opek  uśm iechnął się i g rał, a  Józiem  w pa
trzy  wszy się tęrknerni oczyma, w  om glone pola, 
po ś pi e wywal a  z cicha:

A żebym  ja  m iała skrzydła jaiko p ta szk am i 
tobym  ci leciała do m ojego Ja śk a ; 
siadłabym  m, siadła w podw órku n a  plocie, 
p rzypatrzy łabym  się Jasiow ej robocie.

—  Bóg ci zapiać, W ojtuś —  rzekła, zabiera
jąc , s ię  do odejścia — a  nie zaglądnieaz. to  d a  
w ójtów ?

W ojtek skubał tym czasem  przy  flecie.
—  Nie wiem — erzekł, nie podnosząc oczu —« 

dużo  was tam  będzie?
—  M yślę, jak  zawsze —- odrzekła, popraw ia^ 

Jąe kortife na s zy i.
—  A... a  M arysia K o tcrb ianka  też?... —  w y

ją k a ł i zaraz zaczerw ienił się aż po b ia łka  oczu.
(C. d. n.).
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—  T yś gospodynią Ja g u ś , to praw o tw oje roz
dzielić m iędzy w szystkie. D arzyć ci się b ęd ą  lepiej 
) nie chorow ać; jeno jabro rano  doić nie m ożna, 
aż wieazo. om, strac iłyby  mleko.

J a g n a  połam ała  op ła tek  na  pięć części i przy
chy la jąc  się n ad  każdą k row ą czyniła krzyż świę
ty  m iędzy rogam i, a w ty k a ła  po kaw ałku  w gem- 
bulę, n a  Szerokie ostre  ozory.

-— A koniom  to nie dacieV— zagadnęła  Józka .
—  Nie było ic h ,w  onym  czasie przy  N aro

dzeniu, to nio m ożna.
W racali do izby,, a  Roch m ówił:
—  Kużde stw orzenie, D aw ka kużda, choćby 

i  ta  gw iazdka ledwie do jrzana —  w szystko dzi
siaj czuje, w szystko  w ie —  że P an  się narodził.

—  Jezu s  kochany! W szystko! to  i ta  ziemia, 
i  te  kam ienie! —  w ykrzyknęła  Józka .

—  P iaw d ę  rzekłem , ta k  ci to  je s t —  w szyst
ko  m a sw oją duszę. Co ino je s t n a  św ied e  czują- 
cem jest i na  sw oją godzinę czeka, aż Jezu s  się 
zm iłuje i rzeknie:

—  W stań  duszo, ożyj, zasługuj się nieba! Bo 
! robaczek najm niejszy  i ta traw k a  chw iejna, 
w szystko  się po sw ojem u zasługuje1 i pó sw ojem u 
chw ały  Pańskiej dostępuje. A w  tę  noc jedną na 
rok  cały, w szystko  sio podnosi, p rzecyka, nasłu 
chuje. a  czeka tego  słowa!

D la jednych  ono przychodzi, n a  drugich jesz
cze nie kolej, to  legną potem  w m rok cierpliw ie 
czekający  św itu, k to  kam ieniem , w odą, ziemią, 
drzewom, k to  jeszcze czem innem , ja k  tam  k tó 
rem u Pan naznaczył!...

Zam ilkli, rozw ażając, co  powiedział.
W ł. R e jm o n t. 

B o o m n c .. o n r- io n rin a n u OTnnrK -im rrrrii-i l r ia n a n

Kolęda.
W  ubogiej stajence Chrystus się rodzi,
W zgardził pałacami w  ubóstw ie przycho ’ \
Po m u m is z e  w onne siano,
Jakie w zlóhku M u posiano j
W  tę noc wielką, św ię tą ..

Gwiazda sw ym  prom ieniem  szopę oświetliła 
I  śpiących pastuszkom  wśród trzód  pobudziła , 
B y pobiegli do stajenki,
Gdzie Zbawiciel je s t  maleńki,
Z  iw arz;puśm  ięch n ięlą...

Pobiegli pasterze i  ponieśli dary,
Ze serc swoich czystych składali ofiary .-  
A m y  coż D zieciątka dam y.
Skoro czystych  serc nie m am y,
Pełne grzechów, pychy?...

Bóg nasz Zbawca świata narodził się w nędzjy,
A m g wciąż łakniem y dostojeństw , pieniędzy i . .
.4 więc ko m ie  w  szopie Pana 
Upadnijm y na ko lana:
Ż a łu jm y za grzechy!...
Boclmia, w grudniu. l iy d z  Robert.

Gzy »ie prawda?
„P iast"  z dnia 12 g rudn ia  1920 r. gniew a się 

n a  nas za a rty k u ł: „ć’o nam  dały  tzad y  ludow 
ców i socyalistów ?“ i zarzuca nam  kłam stw o i nie
praw dę.

D o zarzutów  i oszczerstw  piaetow ych jesteś- 
rigjj już oddaw na przyzw yczajeni. Nie rob .ą  toż 
one już na  nas ani n a  naszych C zytelnikach 
i zw olennikach najm niejszego wrażenia.. A rtyku ł 
napisaliśm y;.-bo obow iązkiem  naszym  je s t staw ać 
w obronie państw a  i ludu, w  obronie uczciw ych 
praw , a  piętnow ać to, co złe, niedobre, szkodli
we. —  Z resztą, każdy , k tó ry  spokojnie p rzeczy
ta  nasz a rty k u ł, —  musi nam  przyznać słuszność 
zupełną. R ządy  W itosa i D aszyńskiego Polsce 
Szczęścia do tego czasu nio p rzyniosły  r n ieste ty  
w sku tek  pokum ania się ludow ców  z socja listam i 
i  z żydam i je s t w  Polsce coraz gorzej. Z a m k y  
w ięc „ K a s ta "  odpieram y jak o  p roste  oszczer
stw o. ^

, 'S tw ierdzam y dalej —  w brew  tem u, co „P iast"  
pisze —  że p.. W itosa  n ik t o te  nie prosił, aby  
zosta ł p rezydentem  m inistrów- że p. W itos palił 
się do tego  u rzędu  już od roku  przeszło w raz 
7- p. D aszyńskim  i robił w szystko, ażeby ten  u- 
rząd  chw ycić w swojo ręce. I bylibyśm y sio b a r
dzo cieszyli, g dvby  się by ł w yw iązał należycie 
ze sw ego zadan ia  ten  pierw szy chłop-prezydent 
m inistrów . Ale n ieste ty  z żalem i z bólem m usik 
m y pow iedzieć, że za rządów  p. W ito sa -m c  się 
w  Polsce nie poprawiło. Zam iast rządzić —  p. 
W itos ty lko  odbyw a podróże ag itacy jne  w sw o
jej salonce i w  swoiem a-nf omobilu, mimo. że u - *  
rząd  jego. tj. p :ezvdvuin  ra d y  m inistrów  k osz tu 
je  państw o przeszło 200 milionów rocznie.

S traszy  nas „P ias t"  zam kireeiem  naszego pi
sm a i karam i za podobne artyku ły . O św iadcza
my, że tych k a r  się nie boim v. Szerokie m asy 
ludu i narodu  będa m iały w tedy  dowód jak  lu
dow cy w olność pojm ują i jak  nie pozw alają w y
stępow ania w obronie p raw dy  i-słuszności.

S tw ievdzam y dalej, że p. Ł ącki, k tó ry  kunił 
wieś w powiecie tam ow sh 'm  n igdy  nie był człon
kiem  naszego stronn ic tw a ani naszym  „nagan ia
czem ", że natom iast w powiecie tamo-wskim 
w szyscy uw ażam  go za ludow ca podob tre  iak p. 
.Taniyę, K itę  i Padłę. k tó rzy  rów nież polcupili s*o- 
bio fo lw arki w  tym że r

Brudne irferesa postlsWe.
P rzy  końcu lis topada  b. r. p rzen iósł w arszaw 

ski „Naród." w iadom ość, że poseł R. z k lubu  pia- 
s Łowców zarobił k ilkanaście  milionów m arek na  
w yrab ian iu  certy fika tów  naftow vch. N o ta tk a  tą  
uczuł sie doikni ?tv red ak to r „P ia s ta "  i „Go Ac 
k rakow sk iego" poseł B ączkow ski.
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Jeszcze spraw a ta  aąąe zosta ła  należycie vvy- 
św iętlona i załatw iona, a  jaz  znów  p. S tap ińsk i 
v\ iuósł w  Sejiuie inien>eiacyę przeciw  pe°łowi 
xiĄftzkowskieiuu o w yw ó z  4 w agonów  siiór do 

i uaedposłow acyi, p rz e s ta w ia ją c  spraw ę tak :
i>nia 27 lu tego  br. o trzym ał p. Józef R ącz

ko wski od filii nuniatórstw a- przem ysłu  i handlu  
w K rakow ie 4 w agony skór, zapew niw szy kioro- 
i u ik a  urzędu, Chodkiew icza, że m a n a  to  po-
i .  (>j j \a t  lniTiisterstwa w W arszaw ie, i że skórę 

^żwł-S&i z zakupów' n a  U krainie. Skóry  poszły do 
Czsóiioslowaeyi, w zam kui za co nadeszły  po j„- 

- kim ś eaasio iirzącbsm a m aszynow e d la  fab ry k i 
o„,u', ia w (ioaiioaeii, Tym czasem  m inisterstw o 
• rzomysłu i hand lu  'wyjaśniło, że p. K ączkow skie- 
■fp. zupełnie nie upow ażniło do podcjuiow ania w a
gonu- f  skóry . Również skóry  z U krainy nie m -  
eu.coiy.

ilo JjOż k rakow skie  w ładzo zatrzym ały  nnaszy- 
U 'ay . .ktióro^nad&SBły z (Jzcchosło.wacyi, i w;zbra- 
• inaiły si-ę w ydać p. R ącskow skiem u; ter. zdoła? je* 

uuaipowoż je  w ydobyć, uzyskał zwoirdenio ma*
. y n, Któro poszły w  św ia t n a  handel, podobno 

..<> W arszaw y. W każdym  razie nie odeszły one 
no fabryki w Gorlicach, k tó ra  n adal m aszyn po- 

'■"sziticujó,
in te rp e la n t zw raca uw agę, Śo w edle opinii zna

wców- w artość skór przew yższała znacznie .cenę 
m aszyn, gdyż n a  skóry  był w ów rząs wielki po
ny t w Gzechobłowacyi. In te rp e lan t zapytu je , czy 
i ile p. R aczkow ski zapłacił skarbow i polskiem u 
za cztery  w agony skó ry  i co kosztow ałyby ma
sz,.'. i.y  czechosłow ackie, k iedy  je  w ydano p. Ra
czkow skiem u i dokąd je w ypraw iono?

A!e na tom nie koniec. Bo oto na  następnem  
po&iełfeienlu Sejm u w nióskpos: Seib (stapiusaózyk) 
intorpulacyę, w  k tó re j m iędzy innerni pow iada, 
że nie ty lko  w Polsce, ale i zag ran ica  powsze- 
cnnie w iadom o. że ,.Państw ow y urząd przyw ozu 
i wywozu*4 certy fik a ty  n a  wywóz różnych tow a
rów  i a rtyku łów  w ydaje na sk u tek  zachodów  
i pro tekcyi posła, n a  Seim Raczkow skiego. Oto 
np. pew ne konsoreyum  w swoim czasie uzyskało  
poz\vo!erde na  w yw óz k ilku  w agonów  ja j z Pol
ski do  Niemiec. Y/zamian za to  noseł R aczkow ski 
a  w zględnie stojąca y,a nim re d a k c ja  tygodn ika  
,„Pnoł*‘ i . Ludow e Tow arzystw o W ydaw nicze44 

,  w K rakow ie otrzwniajfy od ow e^o konsoreyum  
pow ażne sum y n a  pokrycie  deficytu
spow odow anego niereutow nem  w ydaw nictw em  
ka len d arzy  „ P P s ta 44.^ , In to rre lanc i zapytu ia . co 
zam ierza uczynić p rezyden t m inistrów . ahv  poło
żyć k res podobnej skam bilioznei kom peyi.

R ów nncześire z pow yższa intenV;lncva w niósł 
pos. M atusz (s ta o iń śz iw k ! in te rn e t  ovę przeciw  
pos. Dr. Franciszkow i Pwrdiowj HA P. L. ..P iast11), 
k tó ry  grun ta  orne z obszaru dy/orskiego w Fu- 
m niskach. podlegające reform io rolnei i paroola- 
cyi, zakunił n ie ty le  n a  m veelnevo. ile na ępeSsu- 
R ev ę  norcelacyjna. F ak to rzy  b. m in istra  ro ln i
ctw a ofiarow yw ali 100 m orgów  te j ziemi za  trzy  
m iliony marek,

K ilka  dni przedtem  zgłosił pos. P a te k  (także 
staiwiiszczyk) w niosek n ag ły  w spraw ie dóbr 
Izóebuik , należących  do ezłuiił ów rodziny Habs
burgów. D obro te, sk ładające &ie z około 1500 
m orgów  z'em i ornej i 2800 m orgów  lasu, przed
staw iające m iliardow e w artości, w łaściciel ar cy
kat ązę R ainer sprzedał w lecio r. b. pi zedsiebior- 
com pryw atnym , mimo, że w m yśl tra k ta tu  w St. 
G erteam  przypadały  one, utko należące do dyna- 
sty i H absburgów , beznłatn ie Polsce.

' WobecT togo p ro k u ra to ry a  sk a rb u  w ytoczyła 
proces, a le  dzięki „ubocznym  w pływ om 1*, t. j. g łć  
v, nie poparciu n iek tórych  posłów, spraw a prze
w łoka się, ą  jednocześnie czyniono są  zislbiegi, 
ażeby  ją  rozstrzygnąć  wbrew interesow i skarbu 
państw a.

Do ty ch  posłów należy, ja k  podaje „P rzy ja
ciel ludu11, Dr B a rie !  (piast.).

Pos. P u te k  "zapowiedział n ad to  w  Sojrolo, ż« 
ukaże  się niebaw em  broszura, w k tó re j będą omó-t 
w ionę in terw eneye pew nych posłów  w spraw ie 
p łó tna, skóry , sp iry tusu , arzew a i nafty .

T ak ie  zarzuty w y tacza  pantya S tasiń sk iego  
przeciw  swym daw nym  sojusznikom , przeciw  fi-, 
larom  stronn ic tw a piiastowców.

Z astrzegając sobie omówienie te j spraw y na 
później, gdy  się lepiej w y j a ś n i ,  podajem y na  ra 
zie sam o streszczenie w niesionych interpclaeyj, 
k tó ro  zresztą  dużo dają  do m yślenia,

1 tiziałaięraćsi [i?sz«c!i posłów.
Interpełacya posłów Dra Matakiewicza, Bojki i towa- 

" rzyszy do Pana Ministra Przemysłu 1 Handlu w spra
wie wstrzymywania przez Państwową Konśsyę Przy
wozu i Wywozu transportu darów amerykańskiej) 

z Gdańska do Kongresówki i Małopolski.
Rodacy nasi w Ameryce, przeważnie chłopi i ro

botnicy z Kongresówki i Małopolski, chcąc przyjść 
z pomocą rodzinom swym, pozostałym w kraju zubo
żonym przez wojnę, a znajdującym się nkraz w naj
większej nędzy, wysłał1 na okręcie „Ozaukee11, który 
w dniu 20 listopada 1919 r odpłynął z Nowego 
'borku -  - rozmaite dary w odzieży, bicliznie, obuwiu 
1 artykułach żywm ściowtch.

W szczególności za pośrednictwem Polskiej Kor
poracji handlowej „S!avonicn TradTng Corpora :on, 
nc.“ wysiano na rzęez rodzin w Kongresówce i Mało- 

pofeee pod adresem firmy „Iinppx“ w Warszawie. Al. 
Jerozolimskie 03. — 701 (sucdmset jeden) paczek 
wagn od 50 do 100 kilo.

Paczki te, zawmrająee■ przeważnie ubrania. r>bli
znę. obuwie i artykuły żywnościowe, wyładowano 
z okrętu OzaukoG*,w Gdańsku w grudniu 1019 roku, 
odebrane przez firmę ekspedytorską Polsko Rałtyciue 
Tow. Handlowe i przez też firmę oddane w  przecho
wali'e do magazynów firmy Icky — dotychczas r.ie 
zostały do W arszawy sprowadzone. Wywołuje to

* i
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zrozumiale rozgoryczenie i oburzenie wśród oczeku
jących już cały rok na te dary, które wskutek upływu 
czasu ulegają, zniszczeń'u i zepsuciu. Główną orzy- 
ryyną. że paczki te nilT mogą być przywdeżone do 
Warszawy, gdzieby je firma Impex rozsortowala i ro
zesłała adresatom — jest okoliczność, że Państwowa 
Kiy&isya Przyw^fti i Wywozu domaga si(j, aby firma 
TMjitpz znajdują,ęa s :ę obecnie w likwidaturze, zapła- 
c ia ty tu ł mii wywozu tych paczek opłatę 4% od ty- 
si.p a wartości tych paczek oszacowanych w dolarach, 
ab ww^eUe obecnej wartości dolarów przeliczonej na 
u.arki polskie, podczas gdy firma ).mpex gotową jest 
zapłacić tę należy tość wedle wartości dolara przeli
czonego na markę polską w g ru d n u  1919 roku.

Fu ma lm pfs podnosi w obronie adresatów, któ
rzy tę opl.-tię bęuą musieli zwrócić, że zwloką w trans- 
porfłe tych paczek z Gdańska do Warszawy powstała 
C7.i>śę'owo 7. powodu wypadku, iż okręt Ozaukee osiadł 
t a m eliźnie, częściowo z winy Rządu, który żądał 
5.uplaty cła od tych darów, a później od zamiaru, tego 
c i  tarci wee-W e wojny i n"iazdu boiszc-
W *' ’ ■

p o w a g i  pądfo na okoliczność, że wskutek dalszej 
rv- '.oki adresaci narażeni będą na dalsze straty , albo- 
wjt :n będą obowiązani opłatę za przewóz morzem, 
asi-kuracyę, prowizyo firrrre Impex /jeden dolar od 
pjfCzki) zapłacić w dolarach, u, za wyładowanie i prze- 
cł.owa-iSeac .^"•rtsku ^artfaclć w markach niemieckich, 
które to  opłaty wskutek podnoszerra się kursu dolsż- 
r'--.v i marki niemieckiej przypuszczalnie wzrastać 
b ęd ą '— zapytują podpsami:

1. Czy Panu Ministrowi znany jest powyższy stan  
rzeczy? r'!S

2. Czy Pan M ikst er skłonny jest spowodować — 
z uwagi że adresaci żadnej wiriy nie ponoszą, aby 
Państwowa K ooisya Przy wozu i Wywozu wydala 
bezzwłocznie pozwolenie ńa impon w mowie bodą
cych darów amerykańsko!) za ściągnięciem opłaty 
4 pro mille wedle kursu dolara w grudniu 1919 roku 
i uchroniła zubożałych w skutek wojny adresatów od 
(ła’szveh znacznych strat, a tern samom dopomogła 
im. by jeszcze w czasie obecnej zimy mogli przyzwo- 
inie odz‘ać się i obuć?

W arszawa, dnia 14 grudnia 1920 r.

Tc erpelacya posła Dra Matakiew‘cza i towarzyszy do 
Pkna Ministra Robót Publicznych w sprawie beznla- 
< • o-q od Janki kUktrdztesłęcju morgów keoy rządowej 
v Ujściu deze/ckiern pow. Dąbrowa w fdalopolsce — 
I.ic/.ascjiemu Piechowi — wlaśehdelowi folwarku 

Karsy powiat Dąbrowa w Malopolsce.R
W dolączonem do tej ieterpclaeyi i»!śtine, z daty 

1 :V e  Jezuickie/:?! grudnia 1920 roku. żali ssę gm na 
J ioie Jezuicie cSĵ że z nie winu erayrh prżjśczyn komi- 

- rządowe pozy rozgranieząnhi kępy Sgtotydń go 
1" .aha od ly l*y rządoijyjj. w, Ujściu Jerznił;k'c:n. po- 
i -całej na wtkypkksich Wisły i Dunajca. przesunęły 
dotychczasową granicę o 80 metrów w głąb kępy 
rz płowej tak, że Mernischąnjjn Eisehowi przyjyadło 
w ten sposób za darmo kilka dzkłsąt morgów grantu

dotąd w posiadaniu skarbu państwa znajdującego się 
i przezeń wijt&uą posadzonego.

Wywołuje to rozgoryczenie wśród wyniszczone3 
wojną ludności miejscowej, ograbionej z drzewa przez 
arińio zaborcze, pozostającej bez wszelkiego opali, 
i oddalanej od najbliższego lasu o 4 n rle drogi.

W tym stanie rzeczy zapytują podpisani:
C7,y Pan Mm eter Robót Publkzrych skłonny jest 

zbadać zarzut}7 naprowadzone w dołączeń f\m do in- 
terpelacyi zażaleniu nreszkańców gm ny Ujście Je 
zuickie pow. Dąbrowa w Malopolsce i uczynić, co na
leży, aby skarb państwa n'e poniósł w tym wypadku 
żadnej stra ty  i odzyskał swą własność,, a winni ewęs& 
tualnych nadużyć pociągnięci zostali do surowej od
powiedzialności?

Warszawa,, dnia 14 grudnia, 1920 r.

Kawa taryfa pocztowa.
Od 15 grudira b. r. obowiązuje w Polsce nowa ta

ryfa pocztowa, telegraficzna i telefoniczna, zwiększa
jąca opłaty dotychczasowe od 100 do 150 procent. 
Wszelkie ulgi taryfowe przyznane władzom i urzędom 
państwowym i samorządnym będą z dn em 81 grudnia 
b. r. zniesione. Kwotę dopuszczalną do prześkura 
jednym przekazem jhhJ wyższa się\ z 2.000 na 10.000 
Mk. Z nowej taryfy przytaczamy następująco szcze
góły:

lasty  zwykle do wagi 20 gT. opłaca się 3 Mik., do 
250 er. 5 Mk.

Kartki pocztowe Itak samo 5 prywatnego nakładu
1 w dokówld) pojedyncze 2 Mk., z spow iedzią  4 Mk.

Polecenie listu 3 Mk.
Druki do wkgi 100 gr. 1 Mk., 250 gr. 2 Mk., 500 gr. 

4 Mb., 1.000 gr. 6 Mk.
Przekazy pienieżne do 100 Mk. 2 M l.,-do 200 Mk.

3 Mk.. de 500 Mk. 5 Mk.. do 1.000 Mk. 10. Mk. do 
1.500 Mk. 15 Mk.. do 2.000 Mk. 20 Mk , do 5.000 Mk. 
40 Mk., do 10.000 Mk. 60 Mk.

Paczki: Do wagi 1 ksr. 10 marek, 10 kg. 25 marek, 
za każde dalsze 5 kg. 10 marek. ‘

Za doręczenie pośpieszm (espreas) przez umyśl
nego posłańca 10 marek.

Zaarau czna taryfa pocztowa.
Listy zagraniczne -do wasri 20 gramów kosztować 

będą 10 Mk.. za każdo dalsze 20 gramów’ 6 Mk. Pole
cenie listu 10 Mk. Kartki pocztowe pojedyncze
4 Mk.. z odpowiedzią 8 Mk .Papiery handlowe za ka
żde 50 ara mów 2 Mk.. nauuniej jednak 10 Mk.

Druki do wagi 50 gr, 2 Mk., za każde^daisze 50 gr.
2 Mk.

Taryfa telegraficzna.
Telegram zwykły: oplata od wyrazu 1.50 marek,

próyz tegci taksa ztęsadnieza 6 marek. Telegram pilny: 
Oj da ta od wyrazu 4.50 mk., taksa zasadnicza 18 ma
rek.
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Os naszych GzfftinlWw i Przyjastał!
O statn i num er „L udu K ato lick iego1 ‘ u  ysyia- 

m y W am, K ochani czy te ln icy , w ty m  ro k u , za
praszając  rów nocześnie Uo pi7.ecip-L.ty na, rok  
następny.

Olbrzym ia drożyzna zm usiła nas do podw yż
szenia preiiumewacy, k tó rą  już w poprzednim  nu
m erze u* nauiiśmy za pierwszy kwartał 1921 r. 
na 60 iVk- z przesy łką  pocztow ą, a cenę jeanego  
ty tempiarz . gazety począwszy od N ow ego Kolcu 
na 5 Mk.

inne  p ian a , ja k  się o tern n aw et z ia terpela- 
cyj sejm ow ych dow iadujem y, czerpią fundusze 
z różnych źródeł, niezawaze godziw ych. My ich 
śladem  nie pójdziem y, l>o nam  sum ienie n a  to 
nie pozw ala. L iczym y n a  W as, Kom iaui C zytel
nicy, że nam  cmchowacie w ierności, że nie p o ra i-  ( 
cicie pism a, k tó re  szerzy zdrow a ośw iatę k a to li
cką, broni w iary  świętej,, narażonej dziś ze w szy
stk ich  stron  n a  ty le  zaciek łych  a taków , broni in

g r e s ó w  ludu polskiego i katolickiego. W szak
0 związkiem każdego katolika jest szerzyć i po
p ierać  katolickie pism a! Nie dajm yż sie pod  tym  - 
Y,zględ.em zaw stydzić socyalistom  i żydom , któ- ■ 
r/.y nie ty lko  prenum erują swoje gazety, ale za- ; 
eilaja hojnie ich fundusz prasow y.

l!f:uny. że każdy C zytelnik  i P rzy jaciel „L udu 
K a ted ick ieg o ^ n ie  ty iko  sam co rych lej nadeśle 
p rzedp ła tę , lecz nam ów i swego sąsiada  lub  przy
jaciela , by  tosaino uozyin'ł, że każd y  pozyska  
choćby jednego now ego C zytelnika.

w zam ian za  życzliwość i poparcie obic- 
cuiem v W am mi ro k  przyszły  p iekne n rtv k u ły
1 opow iadania. w szelkie po rady  praw no i gospo
darcze. obfite w iadom ości z Polski i ze św ia ta  itd.

Dziś. g o v  w Seimie polskim  om aw iane są 
spraw y kościelne, gay  k o n sty tu cy a  nasza m a 
rozstrzygać  o stosunku K ościoła do> państw a, gdy 
spó łka  soevalisf yozn n-ż vdow sko-ludow cow a rzuca 
n a  K ościół ohydne oszczerstwa., zada  rozdziału 
K ościoła od państw a, ro zw o jó w  i ślubów cyw il
nych., chce w yrzucić naukę relm-ii ze szkoły, 
w  żadnym dom« eolskim  i katolickim nie powin
no za&rdknęć niema. które te  snrawv ośw ietla ze 
stoma* iska katolickiego, a takiem jest „Lud Ka- 
to!icki“ .

7. obrad sejmowych.
N a w torkow em  posiedzeniu (14 bm.) przy jęto  

ustaw ę w  spraw ie .poddania ko lejek  zbudow anych 
przez b. w ładze okupacyjna pod zarzad m in ister
stw/ą kolei. U staw ę m ającą  n a  celu u jednostajn ie- 
ioo przepisów  o ordynanyi lekarsk ie j i w  spraw ie 
izb lekarskich uchw alono w  drugiem  czytaniu.

Przy stąpi ono do obrad n ad  zm iana ustaw y  
o ochronie lokatorów. Spraw ozdaw ca p. 0  rzędzie! - 
ski n arzeka  n a  roznam iętnienic w niesione w tę  
spraw ę. M iasta są przeludnione, a  nie rozbudo

w ują  się, bo ochrona foka torów  odstrasza  od bu
dow y now ych dom ow. U staw a przyjm uje podw yż
kę  o 1 0 0 % 'w porów naniu  z r. ltż.14. K a Sekato
rów  nia m ogą być n ak ładane  podatk i -przypada
jące  n a  włn&ćicieli. W łaścicielom  przysługuje  ty l
k o  praw o podw yżki kom prjiego zł.  wodę; św iatło  
i t. d. L okato rzy  m oga ponosić rów nież połowy 
podw yżki p łacy  stróża. Umowa najm u nie może 
być dow olnie rozw iązana przez w łaściciela. W ra 
zie sporu  rozstrzyga sąd lub urząd  rońęjmowy.

Po przem ów ieniaeh m in istra  spraw iedliw ości 
N ow odw orskiego, pp. Se.ydy, Fużaka. i lm. Luto
sław skiego, k tó ry  ostro  k ry ty k o w ał usc.twę, od
roczono dalsze obrady.

Pod jęto  dyskusyę  w  spraw ie te j u staw y  na 
czwartkowein posiedzeniu. Szereg m ówców prze
m aw iał za i przeciw  ustaw ie. Pos. ks. K rzaczyii- 
sk i (chrzęść, rob.) sprzeciw ia się w yjęciu z pod 
ochrony lokali handlow ych i przem ysłow ych 
i zgłasza to p raw k o  ab y  ochrona m ieszkań do
tyczy ła  tak że  lokali na, szkoły , hotele, pensyona- 
ty , pokoje unieb!owiane, zak ład y  handlow e i prze
m ysłow e, oraz lokale stow arzyszeń  kultu ra lnych , 
zaw odow ych, polifcyc&ayt h i in sty tu cy j dobroeayu- 
nyeh  i religijnym i, oraz aby  podw yżka jut lokale  
te j k a teg o ry i nie p rzek raczała  200% . Pos. Matin- 
kiew iez ośw iadcza się za  ocdrroną lokatorów ,

N a piątkoweru porannem  posiedzeniu w dy- 
skusy i nad ustawą o nadaniu ziemi żołnierzom  
podkreśla  pos. (U ąbiński, żc należy  sit; ściśle 
trzvrnać ziusad reform y rolnej. Pos. Św ida zaenrv 
cza, że się ?ft;u,si żołnierzowi zabezpieczyć prawmy 
st.an posiadania, trzeb a  uregulow ać serw itu ty , 
trzeba  koinasacyi, trzeba  usta lić  hipotekę. Żoł
nierz w ra,zie pow rotu  właściciela^, m usi bv£j przy
gotow any n a  p rocesy  n a  zrtbójśtwa, n a  p o d p a la 
nia, wiec my*togo żołnierza m am y pakow ąfkw  t a 
kie  p iekło? T ę ustawfe n:Tłeżv nazw ać 'u stnw ą 
o wojnie?,domowej. D laczego nie w cielono do te j 
listow y-np. ła tw y  środkow ej i szeregu innych ob
szarów  w schodnich. T en u in  p rzedaw nien ia  powi
nien być oznaczony n a  10 la t.

Poseł T rzciński zg la sm  cz te ry  roaolucyc: 
1) w zyw ająca rząd. ab v  p rzy  przejm ow aniu zie
mi na w łasność państw ow a zastosow ał zasadę 
^o ie iuońci, przvczem  ab v  w yw łaszczenie p ryw at
nych  zagosnodaręw a» vch ziem było  n a  ostatn im  
planie: 2) aby  uw zględnił o-datuć ustęp  a rty k u łń  
drugiego u s taw y  o w ykonaniu  reform y rolnej, 
k tó ra  mówi n urrzemvr.łow?<in vcb wai&zfntneh 
ro lnych, to 'js sa  cukrow niach  rg o rze ln iach : 3) ab y  
rźa.d wr.iósł w ' ciągu trzech m ieisccy usbiw te do- 
tyezndfjłfy-czasu i sposobił psza-cowajua ziemi; 
4) ab v  włnściemom, k tó rzy  TinwrJi.Cft po pierw - 
szym kw ietnia TOSi r. y w rócił'P-h w-iosna..ziemię, 
o ile ta n ie będzie jeszcze oddano żołnierzom .

M inister ro ln ictw a P on iatow sk i ośw iadcza, że 
w  na'blK'-szvm czafde moćn:; liczyć z.dydwro pa 
obdarzenie ziem ią iakóch 20 fwsiecy żołnierzy.

Na nobulniaw em  nosiędzeniu spraw ozdaw ca p. 
flrzędzielsk i wyporni akia, ?;ę przeciw  tw orzeniu
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kom itetów  dom ow ych ora/, lundim /ów  nheszka- 
nS-Śńyeh i k ry ty k u je  inno zgTószone w nioski. P o
słow ie żgi&symja szereg  popraw ek  do ustaw y  o 
ot-h Panie łoidUorów.

PrzySt5pi'ońo do glosow ania n;wl ustaw ą o 
przejm ow ania ziemi i abdzielaniu nią żołnierzy. 
W głótft&yjifiui nad  . a rtyku łem  i. p rzy ję to  po- 
pń iw kę kcwńifeyi po porozum ieniu z praedstaw i- 
<8$fcinu w yznań o przejm ow aniu dóbr kościelnych 
n.j,\w łasność państw a. O drzucono natom iast a wio 
poprfiwki Zwihaku lmiowo-imrotlowogo o zmianie 

/cy fry  '45 n a  400 hektarów , podlegających  zw ro
tow i wkiśoićielom  z chwila ich pow rotu  do m a
jątku,;'J la t  8 n a  la t  10. do tyczących  przedaw nie
nia. Pfz;yjętn 7,.iś popraw kę posła Staniszkisa* 
ltfmimrjatą 'sk ład  pow iatow ych kom itetów  nadaw 
czych. poeżem cała ustaw ę p rzy jęto  jednogłośnie 
w trze ciem czytaniu.

Nastfepnio przy jęto  cz te ry  rezołucye posła 
Trzcińskiego, oraz re z o lu c ję ' k iuhu  m ieszczań
skiego, aby  rząd  przy nadaw aniu  żołnierzom zie- 
mi na kresach w schodnich, uw zględniał przede- 
w szy stk ie iii/żo łn ie rzy  z dyv. izyi litow sko-biało- 
rusfctej, Oraz żołnierzy z pow iatów , w ym ienionych 
wr -ustawie i niby s ta ra ł się w tych  pow iatach  na
dać im ziem ią.' I

Pokśzćzegółow o i dyskusyi i' nad  ustawa mie
szkaniowa. wr k tó re j przem aw iał m iędzy Lmymi 
p. Matakiewicz, przystąpiono do drugiego głoso
w ania nad ta  ustaw a.

Z pośród licznych popraw ek przyjęto  popraw 
kę  posła vVrólitewskiego, dom aga jacasjśię , aby  
podw yżka za sklepy, lo lrdo. lokale handlow e, 
przem ysłowo, tudzież, pracow nie rękodzielnicze 
nie przekraczała  200 procent podstaw ow ego k o 
m ornego. Do a rty k u łu  21 przyjęto  jropraw kę po
sła 'M ichalaka, aby  m oratoryum  m ieszkaniowo 
rozciągnąć łrte rezerw iklów  am ńi polskiej. Do art.y- 
k u lu  24 p rzy jęto  popraw kę posła Puligow skiego, 
aby k a ry  v.vinierznlv nie władzo pow iatow e, nie 
władz-e-i policyjne. lecz Prgęcly rozjem cze.

N astępn ie  ucliwalono d oda tek  do ustaw y  o 
sądach przysięgłych w M ołopoisce, rozszerzający 
ich  t^ k re s  działania,..

P rzy jęto  również ustaw ę znosząca rozporzą
dzenie P  dy  Ofcgbsjp P aństw a o k arach  za obrazę 
N aćzeJnika państw a.

U chwalono dalo.i zmienić ustaw ę co do cdpo- 
w iodr‘"Ino£ci —'"'gglcsjrfiłk,
pochodzące z clieci zysku. Zmiana polega na  tein, 
że ewent*' " —  ' * m a is s  ■— yzśA dtr-te-o

Z'Tsk  l^.hOO m -rek . Oprócz to^o granico wh-ku 
przestępców . żądaonreh  w cdlo tej ustaw y, pod
niesiono z 18 na 29 la t.

7.~.^j»6te r ’v  jałp. Iowie u staw y  o rw a-
raiicwi państwowe* ^ ‘-czkl dla rzemie^b^hów 
i drobnych prajm^-iowców, która ma sięgać teraz 
200 milionów marek.

N a 3ckc.’.. I.«ń pc siedzenia obradow ano nad 
swrav. ą  jLŻ^zrełp*!?-* ...»— ■*—a~'*v wsi i m a
łych  ink-stcccok; przy jęto  rezo łucyę. kornlsyi:

W zyw a u ę  b y  począwszy ou 1 gruunsa b. r. 
obdzielono w szystkich  m ieszkańców  wsi i" m ia
steczek  cukrem , licząc po 109 gram ów  na głowę 
na  m iesiąc. Pos. Pu tek apelu je  do m in istra  ap ro 
wizacjo, aby  w yd;.# surow e po loęeuie . s ta ro s tca i 
w Mało-poiśpe; by  cukrem  nie obdzielano iedyrdy 

- należących  ilo p iasło wców.
P rzy  rozpraw ie o zaw odow em  szkolnictw ie w i 

nem  stw ierdza p. P u tek , iż ludność nieufnie odne.-j 
si su; do tego s/.Kolnictwa, gdyż w tej insty l ..iąyi 
znajdu ją  pom ieszczenie ty lko-.party jn i ag ita to rzy . 
W, M alopoiscs organizuje SEkoty rolnicze profesor 
łac iny  i grek i p. Zachara (piast.), k tórem u poy.jo- 
raono tak-że Junkoye party-jae.

Z kolei uchw alono w niosek d o ty c iąo y  wyd -- 
a ia  dzieł M ickiewicza i dzieła „N auka  o  Pc-.1- 
sce“.

t Drzyj-oto tak że  w niosek k o m is ji w  spraw ie 
zm iany u staw y  mwslidzkiejj z  0 łipea przez sk re 
ślenie słów  „będącym  w pctiaob ie", aby  nie robić 
różnćęw?inrwżży inw&lidnmi i uchw alono rczoliicro 
w feprawio trak to w an ia  imstólidów i wduw, po poi->- 
giych przez urzędy ł by 390%’ dodatku wypłacano 
w szystkim  wdowom  i sierotom  po poległycg.

U chw alono ■jsdnumyśhiie u d r -w n -w  
z ?.g w nr a n t  o w a u! a ren t ubez pieczeniow ych na  G 
Ś ląską (w niosek fes. d ra  K otuli). T erm in zgłasza
n ia  isreiass ri o w -'1 " .-n*du u~im r  co do m ;ja ł]:ivV 
pańs.twmwyck i funduszów  rciigi.jnycii w  b. zabSór 
rzo austn -ack im  przedłużono d la  gm in do 30,-go 
czorw ca 1921 r.

U staw ę > o ocfcroate lokatorów  u ch w ak ao  
w trzeciem  ezytaniu . P rzy ję to  tokże ustaw ę k a 
su jąca  u rząd  zaopatryw ania w ojska, a przenoszą
cą, te  spraw y na  m hristorst-yo w om y. Uchwalono 
rop/Jucyę w spraw ie obrony Polaków  zam ieszka
łych  w Niemcizech przed szykanam i i napa
ściam i.'

| -Wreszcie M arszałek za-powiad-a, żo następne 
posiedzenie o ib e^^ ie  się praw dopodobnie 18 s ty 
cznia roku  Tirzyszlego, a życząc posłom „W eso
łych Sw:at,“ . kładzie im na serce spraw ę pow rotu 
jeńców  i pleM seym  na G. Śląsku, zaznaczaiac, ż-o 
obie tc  spraw y w ym agaja w ydatnych  ofiar od 
społacze i^twa, co posłowie powinni wylorc-on 
tlóm aczyć.

* * * «
A

K onw ent seniorów obradow ał nad  spraw a pod
niesienia pen : '-p.-.elskieh od 40 do 100% .

K e n :';y a  k o n sty tu cy jn a  w ybrała  podkom isyę 
złożpn.ą z p. D ubanow icza. ks. T utoslawski-ogo i 
p. MaSlaui-ri, k tó ra  ma rozpatr7.vć spraw ę senatu , 
uw zględniając wnioSęk . p. M aślanki. K onserw a 
tyści w ystępu ją  w  te ] 's p ra w ie  z now ym  pro
jektem .

Komis-yu dla spraw  zagrań , dom aga sie b\ 
rzad  w prow adził w  W ileńszczyźnio po lska adm i 
n istracyę  paustw'Ov/a.



Dookoła sprawy polskiej.
Rolkowania pokojowe w Rydze toczą się da

lej. 3 >3iegaey:i pokojow a ni© iny.yjedzie na  św ięta 
Bożego N arodzenia. O statecznego zaw arcia pokoju  
spodziew ają się z końcom  stycznia.

Przew odniczący delegacyi ros. Jo ifo  w ysiał 
z  R yg i do rządu  polskiego p ro test przeciw  akcy i 
iron. ZeliffO W blde^ k tó ry  ma zagra-żać bolszowii, 
R ząd  polski odpow iedział na  tę  notp: żo w edług 
um ow y 3 ozojmowoj bolszew icy nie m ogą się m ie
szań do spora polsko-litew skiego, a  L itw a środ
kow a nie sąsiaduje nigdzie bezpośrednio z R osyą, 
więc obaw y bolszew ickie są płoimo. D elegat pol
ała Pąbs>;3 zap ro testow ał w  liy d ze  przeciw  cią
g łym  zbrojeniom R osyi i grom adzeniu w ojsk so
li ieckleh na  g ran icy  polskiej,s^co nie św iadczy 
w cale o zam ia iw h  pokojow ych sowietów.

Poniew aż Polska, ja k  i Niem cy zapro testow ały  
1 rzc-ciw g ło so w an iu  em igran tów  poza Górnym  

..'Śląskiem, Riwlalraiiibasadorów zarządzi podobno, 
by em igranci glosow ali na  Ś ląsku ale później, niż 

-ęheeszkańey Górnego Śląska. Roze&zły się pogło
ski, do plebiscyt na Górnym Śląsku nie odbędzie 
fc ■ w  styczniu, lecz będzie odroczony, aż się k ra j 
uspokoi Tym czasem  odraczanie p leb iscy tu  w yw o
łuje coraz w iększe w zburzenie um ysłów.

S ekretarz. B o re g o  nuneyusza  lla ttie g o  w yja
śnił ks. posłowi K otuli, że kard. Rertram wydał 
znane rozporządzenie bez upoważnienia Stolicy  
Apostolskiej i bez w iedzy nuneyusza ftatuego. 
D elegat papieski Ogno (czyt. Onjo) w yjeżdża już 
n a  G. Śląsk, gdzie pozostanie aż do końca plcbi 
acylu. Z polecenia Stolicy A postolskiej zakazane 
będzie w szystkim  duchow nym  na G. Ś ląsku w y
korzystyw ać swói u)7.ad i stan  duchow ny w ce
lach ag itacy i i pozyskania głosów.

Niemcy- rozszerzają pogłoskę, że spraw a G. 
Ś ląska będzie załatw iona nie droga plebiscytu, 
ty lko  drogą podziału G. Śląska m iędzy Niemcy 
i Polskę. W yszli byśm y n a  tem  tak , ja k  na Ś ląsku 
Cieszyńskim .

W ysokim Komisarzem Gdańska z ram ienia 
Ligi N arodów  zosta ł w  m iejsce nieżyczliw ego 
Polsce A nglika T overa  W łoch A ttolieo.

Nowym ministrem kolei został m ianow any 
inż. Zygmunt Jasinsici, szef sekcyi budow y w mi
nisterstw ie  kolei, w edług pogłosek mąż zaufania 
proz. W itosa. P racu je  on w kolejnictw ie od hut 37.

R ad a  naczelna socyalis-tów odwołuje wicepre
miera Daszyńskiego z gabinetu, bo nie może on 
n ad a l pracow ać w  gabinecie koalicyjnym  razem  
z przedstaw icielam i reakcy i (!) i nie może dać 
należy te j opieki robotnikom . W łaściw ym  powo
dem ustąp ien ia  D aszyńskiego jest to . że socyali- 
ści chcą gardłow ać przaciw  nieudolnej gospodarce 
rządu , a dopóki mieli w nim  swego przedstaw i
ciela, nie mogli tego czynić.

W  Warszawie obradują przedstawiciele Polski 
i delegaci L itw y kowieńskiej w sprawie wym iany

jeńców  i oznaczenia, obszaru plebiscytow ego 
w W ileńszczyźnie.

W ysłannik przyszłego prezydenta Stasiów Zje. 
dnoczcnych Hanliitga Mac Cormiek m a przybyć 
do Polski celem zbadan ia  zarzutów  zaborczości, 
czynionych polskiej polityce zagranicznej i  p rz y j
rzen ia  S ię  polskiej gospodarce, by się przekonać, 
cz-y P o lska zasługuje n a  zsinianie zagranicy.'

P rem ier bu łgarsk i S tam buliński p rzybyw a do 
Poiski. Zwiedzi on w ieksró m iasta polskie.

Minfcier skarbu  Steczkow ski p rzestaw ił stan 
finansow y Polski w  ponurych barw ach. W^ediug 
b u d ie tu  n a  ra k  1921 dochody państw a w yuiosą 
najw yżej 10 m iliardów , a  w y d a tk i ponad 65 mi- 
lia rdó ł^ . 88% pochłania i\ojuta i koleje, -jS-mna 
w szystk ich  długów  Polski wraz z niedoborem  bu
dżetow ym  w yniesie w r. 3 921 blisko 227 m iliar
dów  m arek . Pocieszam y śie tem , że sum a ta  prze
liczona np. n a  do lary  da stosunkow o n iew id k ą  
kw otę. K iedy  wo F rancy i p rzypada  416 franków  
długu n a  osobę, w Niemczech 476 m arek , a  w An
glii 22 fu n ty  szterl., to  w  Polsce 510 ?ikp. na 
głowę.

REWOLTA BOLSZEWICKA W CZECHACH ma 
sfę ku końcowi. Strajk getnorałny, wywołany prze* 
bolszcwikóiv nawet w czeskiej części Śląska-Cieszyń
skiego przygasa. W Kladmi© aresztowano 6 agentów 
bolszewickich z Rcsy . W tych rozruchach komuni
stycznych zostało wiele osób zń-bfty^-h i rannych. Koa- 
licya, która zawsze forytowala Czechów, przekonała 
się, jakie żywioh b :orą w Czechach gony

ROSYA. Bolszewicy rozstrzelał' do 30 liki opada 
b. r. w- -Sebastopolu na Krymie 2.850 osób. między 
nimi 300 kobiet z zemsty z,a to, że na Krym e popie
rano W rangi a. Ns" a frontach bolszewickich panuje już 
spokój. Donoszą tylko o powstaniach i walkach par
tyzanckich na Ukramie i r a  Krvmie. Według nadfho- 
dzących z Kamieńca Podolskiego wieści, los tego 
nieszczęsnego miasta jesj okropny. Bolszewicy za
mordowali tam mnóstwo ludzi. Ucuocłźców wy
właszczaj ą z majątków i domów.

GEN. EALACHGWICZ jeszcze nie przyszedł zu
p ełne  do zdrowia po ranach, otrzymanych na froncie 
białoruskim i nie opuszcza mieszkania. W ostatnich 
dniach gen. Bnłachowicza odwiedzi]! przeifctawicielo 
lelku organiz&cvj białoruskich i rosyjskich, prosząc, 
ażeby prowadził nadal walkę z bolszewikami. Cen 
Balachowicz stanowczo odmówił, tlomacząc się tom, 
że oficerowie i żołnierze jego armii są' obecnie p-zez 
rząd Polski; internowani, zaś przez swoje osobiste wy
stąpienie nip bhco dawali bolszewikoin pretekstu do 
robienia jakmhkolwick zarzutów rządowi polskiemu.

LIGA NARODÓW .^Uwierdziła jednogłośnie 
uchwałę w spraw o zbrojeń Przyjęto artykuł, doty
czący zobowiązania, aby nie przekroczyć w ciągu 
najbliższych dwóch lat obecnej wysokości budżetu 
wojskowego. W glosowaniu nad tą sprawą wzięło



,.LTTT KATOLICKI" Nr 52 % cl. 2 o grudnia 1920.

udział 37 państw. Siedm glosowało przeciw, pomiędzy 
niemi Francy'a' i Polaka.

Dełegaoya żvdov\sk-,i która przybyła do Genewy, 
zażądała od Lig: Narodów wysłania komisji, celem 
zh:uLan>a pogromów popełniony cl) przez wojska Bala- 
chowłeza i Fetlury i matwlcnia żydom emignacy-i do 
Ameryki. ‘

MIĘDZY ANGLIĄ A IRLANDYĄ toczy się 
prawdziwa wojna. Wszelkie konferencye celem usta
leń a pokoju w Irian idy i ustały, Władze wojskowo 
angielskie dokonały rew izji w klasztorze Karmeli- 
tćw. a nastypire Franciszkanów, gdzie, aresztowały
O. Dominika, spow iednka byłego burmistrza Coreku.

Mi.asto Corck leży w gruzach. W ojska a.ngiel-kie 
przygotowują się do obsadżekoa urzędowych budyn
ków w Dublinie. W okolicy magistratu wojsko usta
wiło barykady i zasieki z drutu kolczastego.

AMERYKA. Izba reprezentantów uchwaliła zakaz 
em igracji do Ameryki na jeden rok.

MIĘDZY AMERYKĄ A JAPONIĄ wybuchło u ró
żu o naprężeń e tak, że-zachodziła nawet obawa wojny 
amcrj k.v>ko-japońskiej. Chodziło pozornie e telegraf 
podmorski, a  w rzeczywistości o panowanie nad świa
tem.

 ̂"ico^ooccnacjooaoPDDacaLjauLicDDDaaDc^

8 W święty wieczór wigilijny składa § 
□ wszystkim Szanownym Prenumeratorom, a 
G Czytelnikom i Przyjaciołom seideczne ży- § 
§ czenia 2 Wesołych Świąt“ i błogosławień- ^ 
a stula Bożego w Nowym R<Ąu n
g Redakcya „Ludu K a to lick iego □
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K a l e n d a r z  n a  g r u d z i e ń  1 9 2 0  *

(od  20 grudnia  d o  1 s ty czn ia  1921 r.).

26 X
27 P.
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Kalendarz Polski można jeszcze nabyć w naszej 
Redukcji po nadesłaniu 27 Mk. Podwyżkę spowo
dowało podrożenie opłaty pocztowej'-"'

Górny Śląsk potrzebuje naszej pomocy. Marsza
lek Sejmu jako prśzes1.komitetu BBpnM wydal ode
zwo, w której wzywa do niesienia pomocy G. Ślą
skowi. — Od dnia 20 grudnia br. do 2 stycznia 1921 
odbędzie się w całej Polsce gOmośłąski tydzień, ty 

dzień ofiar i modłów na rzecz plebiscytu. — Dc 
zbierania ofiar powołano są miejscowe .komitety ple
biscytowe, gdzie takich niema, tam starostowie, 
względnio" osoby, do togo wyznaczone. Nic wątpia.,-, 
że lud wiejski spełni w tych dniach swój obowi.y/.ęk.

O mundury d!a zwolnionych żołnierzy. Ze wzglę
du na eręsto skargi dcmobilizowanych żołnierzy, .że 
przy zwalnianiu ieh dane form acje odbierają, im mu\- 
dury, wyjaśnia Min. spraw wojsk., że żołnierze o 
trzym ający bezterminowy urłopSo ile nio posiadają 
żadnych ubrań, otrzymują mundur wojskowy i uw m - 
darowanie to mogą zatrzymać aż do czasu gdy 
z własnego zarobku będą mogli kupić sobie u b rin ó  
cywilne. Wówczas mundur wojskowy oddadzą do 
swojej poić. kom. uzup. Min. spraw wnjśłr. połeciło 
wszystkim DOG rozkazem ścisło przestrzeganie tęgoe 
przepisu^ a zarazem utworzenie stałej kontroli, k łśj|j 
raby w razie nieprawnego postępowania mogła do
chodzić sąd awario winnych.

Orgarózacyu województw w Maiopolsce- wSdl lB 1 
obiegających pogłosek województw/a w Małop -lsitó- 
mają, być obsadzone następująco. Woj.- wodą iw o;g- 
śkim ma zostać dologat dr. Gałecki, krakowskim--; 
podsekretarz stanu dr. Wł. Wróblewski, tarnopólskhu. 
hr. Zygmunt Lasocki, a stanisławowskim Włedz. 
Dccykiewicz.

Przedłużenie feryi świątecznych. Prozydyum Rady 
szkoinej krajowej zawiadamia, że tegoroczne fórre 
Bożego Narodzenia w zachodniej Mnłopolsce zostają 
przedłużone o jeden dzień, tak , że nauka rozpocznie 
się dopiero wc wdorok dn:a  4. stycznia 1921.

Sprawa, wydzierżawienia kolei. Obiegają pogłoski, 
iż kapitabśei amerykańscy ofiarowują 500 milionów 
dolarów rządowi polskiemu za wwEit e g wienie ko
lei państwowych na przeciąg lat 30. Wzamian za to 
Amerykanie zobowiązują się zbudować szereg no
wych linii kolejowych, wprowadzić odpowiednią Vi- 
lość taboru kolorowego. ale źadaja, usunięcia praeo- 
wników st.arsz-cl? ponad lat 50, Glicą zorganizować 
wł.asną straż kolejową, bo chcą tem udowodnić, iż 
przyjmują odpowiedzialność za przywóz i wywóz pa
kunków kolejowych. »

Kurs egzekutorów podatkowych dla inwalidów 
zostanie otw arty w dniu 2 stycznia 1921 roku przy 
szkole inw. woj. we T.wowie. Kurs jest sześciotygo
dniowy. a. przyjęcie doń jest uzależnione od złożenia 
wstępnego tjgznminn, w którego program wchodzić 
bodzie poioezysle czytanie w  języku pc>łsk‘m. popra
wne pisanie i znajomość czterech głównyełi działań 
rachunkowych. Kandydaci na kurs, posiadają/ v_ 
zdrowe nogi i przynaiimiiejj jedną zdrową rękę, przy 
zgłoszeniu winni sio wykazać poświadczeniom 
zwierzchności gminnej, że nie byli karani za zbrodnie 
i przestępstwa w chęci zysku.

Zgłoszenia: ustne lali pisemne, w7 których nałoży 
podać numer książki inwalidzkiej, przyjmuje Gene
ralna Ekspozytura sekcji opieki M. S. Woj. w Kr.u- 
kowie. ul. Staszica- !. 7, do końca grudnia br

Listy amerykańskie. Liczne skarga społeczeństwa 
na okradanie listów amerykańskich z ich pienięż-
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nyeh zav.art.ojci spowodowały min. poczt do wyda- 
:va w kwietniu br. zarządzeń, uchylających wszelkie 
w tym względzie nadużycia. Równocześnie stwier
dzono nader smutny fakt, żo listy już z zagranicy 

■^.przychodziły ograbione. Przepisy to wydały pożąda- 
SSjyy skutek, albowiom dziś prawie zupełne ustały nad-

o.iy 'a z listami ameryk. Nadto powiększenie ilości 
t. z w. sortowni przyspieszy odsyłanie listów adresa
tom z centrali sortowni w Warszawie. Listy odbiera 
się osobiście, mogą być jednak wydawane także oso- 

KSpę.un trzecim, należyeio upoważnionym do odbioru 
- przez adresatów. Teu sposób przesyłania pieniędzy 

z Amen ki do Polski pozostaje bez zmiany, zanim 
nie przyjdzie do skutku umowa między obu państwa
mi innego rodzaju pieniężnej przesyłki.

Dar Szwcoyi dla dzieci polskich. W Szweeyi ze- 
lu-ancw&SODysięcy Mk. na akcyę ratowniczą dla dzie
ci v/ Polsce. Pieniądze te nadeszły już do Warszawy 
i będą rozdzielone między polskie instytucyo dobro
czynne.

Ile subskrybowano dotąd na pożyczkę Odrodze
nia? Urząd pożyczek państwowych komunikuje: Sub- 
Skrypeya pożyczki odrod.enia w dniu Ki hm. dosię- 

y  gńa ■ smny 7028338;.00Q, z ęzego przypada na poży
czko krótkoterminową* 1 ,983.282.500, na pożyczkę 

^d i-g o ten n . 5,045,550 000. W byłej Kongresówce za
kupiono pożycz.ki odrodzenia za sumę 3.903,102.000, 
w Wiełkopolsce 2,000.785,000, w Małopolsee 

' 935.500ŚOC'.' S - ł ^
l Ternun nabywania pożyczki Odrodzenia ma być 

przedłużony do końca lutegd 1921 r.
Wylosowanie miiioaówki. Z wylosowanych w po

przednią sobotę trzech miliouówek tylko jeden liu-

rmer był zakupiony przez Filię Banku Przemysłowego 
w Kr-kowie. W ubiegłą sobotę ódbjdo się przeto 
znów potrójne ciągnienie. Wylosowano numora 
2,954.419, 1 046.715 i 2,542.737. Okazało się, że drugi 
[ numer wysłano do sprzedaży do Kolna, a trzeci do 
I- Ameryki. Ponieważ w ciągu losowama udało się 

i sprawdzić, że nr. 2.951.419 nie został jeszcze sprze
dany, dokonano dodatkowego czwartego ciągnienia 
i wylosowano nr. 2,054.969. Los ten znajdujo się 
w Wielkopolsce.

Kurs obcych pieniędzy na giełdzie był w ubie
głym tygodniu następujący: za 1 dolara arner. płaeo- 

ino  600 Mk., za 1 franka frane. 32.50 Mk., za 100 Mk. 
nicm. —  800 Mk., za 100 kor. austr. — 105 Mk., za 
100 kor. czeskich 700 Mk.

Parce!acva dóbr arcyks. Karola Stefana. Okrę
gowy Urząd ziemski z Krakowa przejął część m ająt
ków areyksięcia Karola Stefana z Żywca i przezna
czył je do parcelacyi. W tym celu zjechała dnia 3. 
bra. do Żywoa komisya, złożona z p»rezesa O. U. Z. 
Dra Łąckiego, kierownika technicznych robót na za
chodnią Małopolslcę, inżyniera Stanisława Pieprza- 
ka, komisarza ziemskiego dra Szymusika, oraz dele
gata  Ministerstwa rolnictwa, p. Boguszewskiego. Od
był się obchód granic obszaru dworskiego Sporysz 
i Węgierska Górka, przy którym dyskutowano nad 

użytkowaniem poszczególnych części majątków.
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Przytuie.ony poiauual techniczny rozpoczął pomi iry 
i wydzielanie dziaiek na gmneie.

Parcelacya Izdebnika i Lanckorony. Sejmowa
Komisya rolna obradowała nad sprawą sprzedaży 
byłych dóbr kamery arcyksiążęccj: Izdebnika i Lanc
korony. Uccwalono rezolucyę, upoważniającą Bank 
Ziemski do przeprowadzenia parcelacji tych dóbr, 
pod warunkiem, że proces o unieważnienie kontrak
tu  kupna tych dóbr ma być doprowadzony do in- 
stancyi ostatniej, a parcelacya ma się odbyć wedle 
wskazówek Gł. Urzędu Ziemskiego.

Żywność amerykańska dlii Polski. S tatk i wioząca 
żyw najść- zakupioną przez rząd polski w Ameryce 
mają wkrótce przybyć do Gdańska. ,

Nowo ustępstwa dla żydów. Jako rezultat konfe- 
rencyi żydowskich, które w ostatnich czasach urzą
dzał wiceprezydent Daszyński z posłami żydowskimi, 
nastąpiło ogłoszenie w dzienniku us‘aw państwa trak  
tatu > mniejszościach narodowościowych. Poza tera 
r/.ą'* zapowiedział utworzenie specyalnego referen
ta  żydowskiego przy prezydyum Rady ministrów, 
a także zapowiedział wniesienie do Sejmu no w 'i 
w sprawie spoczynku niedzielnego w tym kierunku, 
ażeby żydom przez kilka godzin wolno było mieć 
w niedzielę sklepy otwarte. 14 reszcie rząd postano
wił utworzyć międzypartyjną komisyę sejmową dla 
spraw żydowskich.

Co się to u nas nie robi dla żydowskich wyzyski
waczy?

Ceny bydła. Na targu krakowskim płącono od 
11 do 17 grudnia za -ji'den cetnaT metryczny żywej 
wagi:., buhaje od 4000 do 6500 Mk.. woły od 5600 
do 7100 Mk.. krowy od 3000 do 7000 Mk jalown k 
od 4200 do 6500 Mk., cielęta ndfóOOO do 7000 Mk.. 
nifcrogaciznę od 8000 do 12.500 Mk., bik j wagi nie
rogacizna od 12 000 do 17.600 Mk.

Piaslowcy a żydzi. Jak i jest stosunek piastnwotw 
do żydów, świadczy o tern następujący’.£akt. Spółka 
zbogaeonych posłow piast owco wy eh kupiła nieda
wno „Gońca krakowsk:ego“. którego obecnie „P iag S  
zachwala i do czytania chłopom zaleca. Otóż redak- 
cyą tego nowego organu ludowcowee-o kieruje — 

is "jak donosi „Gło3 Narodu“ — i ezołobiine ar+yknły 
na komendę z Waj-Sżawy: pisze żvd i admurstraewę 
nowego przedsiębiorstwa prowadzi tak /e  żyd. Ile zaś 
kapitału żydowskiego jest jeszcze w ..Gońcu o tem 
powiedzmeby coś mogły tylko - księgi- rachunkowe 
„Gońca" lub plenipotent kapitalistów żydowsk:eh, 
p. baron Bartagłia.

Ładne więc spółki tworzą piastowcy, którzy «v. 
poc'>-,ami mózgów żydowskich cdicą karmić chłopa 
polskiego! I cóż wy chłopi na to?

,,Ki:ryerkowy“ teolog. Wielce mzomy p carz z kra
kowskiego ..Kuryerka" p'sz;‘ w tem bruknwem pi
śmie z okazvi święta Niepokalarogo Poczęcia N. M. 
P.. że dzień ten poświecony jrs t rozpamiętywaniu 
cudownej tajemn "y: „i poczęła z Ducha świętego". 
Słowa wprawdz'e w tej notatce wyszukane, ale 
nieuctwo na ptukcie religijmrm przerażające, /d a ło 
by się, żeby ten pan kupił sobie choćby ciemuLu ka-
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toclmm, albo poprosił o lekcją  dziecko z I. kiesy, by 
sio dowiedzieć, co to  znaczy Niepokalanie Poczęcie 
N. M. P.

W obronie bluźnie^ców V. Stapińaki i tow. wn'e-
w Sejmie wniosek nagły w sprawie konieczno

ść (?!) umorzenia śledztwa, przeciwko rodakoyi „Na
rodu1* z ffawodu wydrukowaaia przez to pismo blu- 
żnśerczyeh „Pamiętników Pana Boga“.

V; Prokuratorya bowiem wytoczyła redakcja- „Naro- 
'du“ proces o bluźnierstwo, a rząd ogłosił uroezyśc e, 
żo „Naród11 nie jest Wganaan Naczelnika państwa. 
Z powodu wzburzenia opinii puhliczi&ej musiało 
przyjść do publicznego wyparcia s ę stosunków zo 
zbrodniarzem. Dowiadujemy się jodnak, że paczki 

Narodu'1 i „Robotnika11 sonyalisiyeznegici przycho
dzą w dalszym ciągu. na froot, nie zamawiano przez 
nikogo. Czyżby to .piśnmlla były jeszcze wciąż opła
cane ze skarbu państwa?
j  Bauk ubezpieczeń w Pradze zwinął całkowicie 
* dniem 15. grudnia bi\ swe agendy ubezpieczeniowa 
w Małopoisce i na Śląsku, Na podstawie porozumie-* 
ni a interesy ubezpieczeniowa Slawii przejęło znane 
i jedno z największych polskich tow. ubezpieczeń 
Polonia w Warszawie i odpowiada też za -wszelkie 
zobowiązania SIavii w działo ubezpieczeń od ognia 
i ubezpieczeń szyb od rozbicia.

Interesy Stejstii we wschodniej Malopolsco przy- 
d ze cl ano do Oddziału Tow. ub. Polonia we Lwowie, 
Kopernika .30, zaś intereąjf1 Sla^ii w zachodniej Ma- 
łopelsm i na Śląsku objął Oddział Tow. uhezp. Po
lonia w Krakowie, Wiślr.a 4, II. p.

Wszyscy przeto P. T. .Członkowie Slavii taJi da
wniejsi, jak i nowi, jak  również P. T. Zastępcy w za
chodniej Małopoisce i na Śląsku, zechcą, sio od 15 
bm. zwracać w interesach ubezpieczeniowych i szko- 
dowyeh do Oddziału Tow. ub. Polonia w Krakowie, 
Wiśl.oa 4, II. p.

Szadnajsdwa żydowskie. Donoszą nam, że żyd 
Goldfinger z Tymbarku wycygań 1 klamliwomi namo
wami od jędrnego gospodarza, k tóry  wró .ił niedawno 
z Ameryki, wo wsi S. pow. Limanirswa w październiku 
b r. 500 dolarów po 280 ińk., a żona jego ‘300 dola
rów po 270 lik . Nie potrzeba dodawać, jak się ci 
żydzi na tam kupn e obłowili, skoro dziś płacą za 
(Mara. 000 Mk. Cóż władze nasz; r>a to? Czy położą 
wreszcie raz kres tem u ohydnemu wyzyskowi? Pełne 
nazwisko i miejsce zamieszkania, wyzyskanego gospo
darza możemy podać na żądanie władz. Apelujemy 
do naszych posłów, by się postarali c to, aby te  sza- 
chrajstwa pijawek żydowskich raz wresz<-:e ustały.

_ Buława króla Sobieskiego. Przy rewizyi w miesz
kaniu pewnogo znanego przywódcy komunistyczne
go w Berlinie, polieya skonfiskowała buławę króla 
.Tana Sobieskiego. Nałoży przypuszczać, że buława 
ta została skradziona.

Na karę śmierci przez rozstrzelanie skazał sąd 
doraźny w Warszawie E duarda Petera, ła t 89, kon
duktora pocztowego, za kradzież przesyłek amery
kańskich.

60 godzinny deszcz. Ze Sidney (Australia) dono

szą, żo w Nowej Południowej Walii padał deszcze 
przez 60 godzin, wyrządzając olbrzymie szkody w 
rodzajach. Szkody oceniają na 2 miliony funtów; set, 
Wicie rzek wystąpiło z brz.egów.

Od Wydawnictwa.
W szystkich P. T. O dbiorców u p m e tu u y  o W r. 

zw loczne w yrów nanie rachunków  za  grudzień 
i za ca ły  kończący  się rok.

Do num eru obecnego dołączam y czeki. 
Zaw iadam iam y, że ogłoszenia w „Ludzie ka- 

toHckim“ będą w r. 1921 kosztow ać 12 Mik. aa 
1 wóerga p e tkow y  (za ieden droboy rządek) n-t 
o sta tn ie j ka rtce , a w  tekśc ie  l!i Mk. za  ta k i srw.i 
w iersz.

Prośba do byłych żołnierzy. Urząd parafialny 
w Stanach p. Bojanów (Małopolska) uprasza P. T. To
warzyszy broni o łaskawe udzielenia* jnkhshkoiw ek 
wiadomości o następujących zagLiioaiych na wojnie:

1. W alenty Żak z Pizyszowa kameralnego? oow. 
Nisko, służył przy „Sc-hwerc Feld-Art. Rgt. Nr. 2 Rat,
1. W r. 1918 miał się dostać do niewoli włoskiej.

2. Józef Szeztch z Pictropoia (pow. Nisko) służył 4 
przy „Landwehr Inf. Reg. 34, ? komp. 1 zugk, miał 
rzekomo zgnąć  pod Równem Ki września 1915.

3. Jakób Duł z Lasek (pow. Nisko)' służył przy: 
„Landsturm Rgt. 17, I. Baon/ 3 komp.11, był zabrany 
z Przemyśla na Sybir.

4. P iotr Kobylarz z Bojanowa (pow. Nisko) służył 
przy: „I.andwehr Inf. Rgt. 17, 4 komp., Fołdpost P6“, 
był w niewoli rosyjskiej w Porbetowic, skąd pisał do 
domu. a

DWIE' UCZCIWE I ZDOLNE S L U ż ,Ą € iri)o B ^ > ~ d  I 1  
mniejszego gospodarstwa na plebanię od - Nowego 
Roku. W arunki listownie. Zgłoszenia do Admiin. stra-

cyi „Ludu kato/lekiag-o11. ]

MAM DO SPRZEDANIA zaraz 161;pól morga gruntu 
wraz z nowymi budynkami. Szkoła i kościół w miej
scu, od miasta 7 kim. Bliższych wiadomości udzieli

na miejscu iiiehał Kaczocha, Słupiec, p. loco.
 T - -    1

MAM GOSPODARSTWA 20—30—50—100 morgowe 
i dobry młyn do sprzedania. Tywuschik, Plasowo, i 

pow. Tuchola, Poznańskie.

ORGANY kościelne, rekonstrukrye, reparacje, jako 
też strojenia, przyjmuio znana od noku 1896-f,-ma 

BRONISŁAW MARKIEWICZ, ORGANMiSTRZ 
(uczeń Śliwińskiego) wc Lwowie, ulica Szeptyckich 6.

NA SPRZEDAŻ gospodarstwo 15 morgowe obsiane, 
z budynkami i inwentarzem żywym i martwym i go
spodarstwo 2 morgowe z budynkami (odpowbnlnia 
także na sklep) i Inwentarzom martwym i żywym 
(dwie krowy i  dwa konie) obsiane. Kościół, poczta
i  kolej w miejscu. 4 miłe od Tarnowa, Cena w dola
rach według umowy. Zgłoszenia: Szulc:ewicz, poczt- 

mistrz w Ciężkowicach k  Tamowa.
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DWÓCH CHŁOPCÓW DO NAUKI' p/z.jjifitt iw sz  
iTaicbwiiia krawiecka ubiorów męskich i damskich 
Jakóba Grochola w Tarnowie, ni. Krakowska 1. 55 

[parter, obok kościoła XX. liisyonarzy naprzeciw 
jłlant kolcjowyęh.

/ ‘.STA I WAZELINA cło obuwia, klej uniwersalny 
| szewców, zelówki gumowe kolki szewskie, pasta 

podłóg i t. d. w każdej ilości dia konsumów i kup- 
• w y s y ł a ,  J. Beri)oka. Kraków, Plac Maryacki 1. 3.

^WRZEŚNIA ZNALAZŁEM na gościńcu przy Ory- 
[:o pcwn' sumę pieniędzy, Jan  Gawlik, P.sarzowa, 

p. loco.

r
FUTRO WYJAZDOWE (czarne barany) i buty  fil
cowe w dobrym .stanie do sprzedania. Zgłoszenia: 

Jana, Tarnów, ul. KośNuszM .6, I. p.

JAN RZOŃCA z Łowczór ka zgubił paszport i ksią
żeczkę wojskową 10 grudnia b, r. w rynku w Tar- 

: nowie.

PANNA, z NyLszLiłccide.m i trzechletnią praktyką 
^skl- fmą, z dobrem świadectwem od ks. proboszcza, 

'ko  przewód, KeRfn roln. poszukuje posady jako 
ckspoiiyoiJ.ka najdięfevoj w' Kółku roln. JSgłosze-nra 

do Artmin. r Ludu k»tol.“

DO SPRZEDANIA 1.(O/-: morgowe gospodarstwo z bu
dynkami. w tern 2Lji morga łąki, obsunie i obrob oue, 
M jednym kawałku, w ibalcm, handlowom miaste
czka; blizko 'Lwowa za cenę 750 tysięcy Mk. Wiado- 

r Smolki udzieli: Ms-rujeJ, pocztu Milatyri Nowy.

DO SPRZEDANIA 
a) gospodarstwo 7 morgowe pod Lwowem, ładna tnti- 

willa, budynki gospodarcze, 2 krowy, kolej 
'miejscu, cena LG00 dolarów. 
igjaspodjirśrtiSJ 20 morgowe pod Lwowem z budyn

ie olej w miejscu, cena 3.000 dolarów-. 
tMższyeh wiadofiiości udziel: I>r. Jan Dzierżyński 

|Lwow.i(y pJ. Bernardyński L. 11.

VTR DOMOWY' iT u D O W Y  t>LA~MŁODZIEŻY, 
z diuku sztuki większe po 10 M k: 1. Małgo- 

Trzata z  Kortony (18 pieśni z nutami). 2. Wand a II.
3. Jasełka history czn© -pror oe» e. Mniejsze sztuki po 
5 Mk.: 4. 1’i-uklory. 5. Strach za ty toń zabity. 6. Zem
sta. 7. Lekarstwo na próżniactwo. 8. Adam i Kwa 
w p&rj^nn Raju. 9. Pan dziad i dziad pan. 10. Nie 
kupu j" 'TW^j§itoiaego. — Do nabycia w Krakowie: 

Czerneckiego. W Tarnowie: w  księgarni
Jelenia, Pisza i w „Bolonii".

koncesymiowana przez Namiestnictwo

yższa. szKo^s, kroju i szycia
LUDWIKI r o j e k  w  Tarnowie, ul. Krakowska I. 14 
otwiera kurs dla Pań i Panienek: 1-miesięczny kurs 
najłatwiejszego kroju bez poprawki, 3-mlesię.czny 
kurs kroju i szycia dla nicumicjących szyć. — Zgło

szenia i wpisy przyjmuje codziennie.

LISTOPADA B. R, skradziono na I'ods:cniu w Tar
nowie książkę -wojskową Stanisławowi Starzykowi, 
urodź, w lipinach, ą_zam‘‘ószkalrm,u w Brniku pow,

’ BwjwroWti.

STUDENT .VII. KLASY REALNEJ w Tarnowie po- 
szukujN- pracy lub lekcy,i jiv godzinach popo-hi lnio- 
wrych. Wiadomość w Itcdakcya „Ludu katolN pod 

„Pomorzanin".

p j u T  c e T a c y i l
Na mocy upowtiżnTuia-Głównego Urzędu Nicniskicgo 

w Warszawie z dnia 30. października 19Y0 r. L. fSSsłjdl 
„Oddział jwreetacyjny Ziemskiego Banku kredytowego 
we Lwowie, Tcw. at:c.“ ul. 5 go Mają 12, mazanin ii. 
schody, parceluje, cały szereg TOająljgflM w wschodniej 
Malopolsee położonych, Parcelucj^przoprowadia sie m 
dogodnych warunkach, możliwóśfg otrzymańia pożwezkj 
h i p o t e c z n e j  na zakupionb grunta zapewniona. Wszelkich 
inłorjhacyj udziela sio odwrotnie piseinuip? lub ustnie 
w biurze" codziennie od. goriz. 8 do 1 przed południem.

Y Y v  1; tez m a ją t  k ó  w :!

powiat Borszezów: Iwardti puste 1.000 morgów, ns 
razie parceluje się 300 lTiorgfay,' Iforoszowa l.Gl‘0 *'or- 
gów, na razie parceluje się S00 y;drgóvz, Niw-i 630 mor
gów, Zalesi# 27t)j/morgów, Uście tdskupie 18C> morgów, 
najlepszy czarnosdem podolski, i-dajo się; kukurudza, ty
toń, morele. Cena od Mp. 7.500 do Mn. 10.000.

Powiat Buczacz: Porębowa 400 morgów, czarnozuw 
podolski. Cena- Mp. 0.000 do Mp d.0'00. ‘ jjj

Powiat Jaworów: Chotyniec, Chałupki ChotynUrkit 
i Prochalina 400 morgów, ziemia piaskowo-gUrga-sta. Cc»» 
Mp. 6.000 dó. Mp. 8.000. '•

Powiat Kamionka Strnmilewa: Katanie nd U-zna- 
nów 200 morgów, ziemia glinka. Hena Mp. 0.500 do N!j >. 
8 .000 .

Powiat Podnajce: Kobatkowoo 1.920 morgów. gl-.-C.') 
n&T-pszy czarnoziera podolski. Cena, Mp. 5.000 do. Mp

Powiat Radziecbów: Nieptnmce 120 morgow, A.emi- 
łów pozostała reszta*około 100 morgów, Kubków 140 
morgów, Cliolojów pozostała rewia 40 morsów, gleb" 
rumosze i piaski, £jpna Mp. 3.7Qtt .do Mp. 7-S00.

Powiat Skaiat: Z; diiieszówlcpAlżO morgów, Bogda 
nówka 1.100 morgów, llorodńea '750 morgów-. Malin-V.vka 
z 681) morgów pozbstalo.do rozparcelowania 280 morgów. 
Gleba naj:ppr.7,v czarnozicm pociol"ki. Cena Mp. 0.01JO d), 
Mpl 8.000. YV Zadnioszówce, leżącej pod samymi Fr.dwo 
fogzYskami i posiadającej parcele budowlano Mp. ShOOC 
do Mp. 12.000. ' '

Powiat Tarnopol: Klucz. Plotycki polpżor.y wzdłuż 
Seretu na północ od Tarnopol?, nbpinniiąćy*8.000 mor
gów i następujące gminy: Boht-anka ad Ulotycz, Jw!K'z*óvr 
górny, Jwmczów dolny, (Jzerniechów, Czystylów'. Mała- 
i zowce. Jankow&ói Ostrów, 4tt0 morgów, gleba ndjlcpizy 
czarno ziem jjodolski. Cena Mp. 6.000 do Mp. 0 000 
morgę.

Powiat Zbaraż: Kujdańoe' 450 morgów, gleb? czartio- 
ziem pedoNki. Ceria Mp. p.000 do Mp. 8.000.

Geny rozumie s'ę wraz z wsz- lksmi kośztarni ląer.uJs 
z porniarcm, icojłtraktem i inla.bulacją.. Stomple, ualcży- 
toSó. legalizacyjną i taksę pr/onosną ponoszą nowo- 
nabywcy. _ -

Prawie wszystkie wyż u ymioąjone majątki nadają 
sio na parcelację koloaisaryjną. Przy tworzeniu nowych 
oćicdly służy Bank pomaca w nabywaniu materiałów l>u- 
d.'v.-]anych w^śżelLicgo rodzaju i narzędzi rolniczych. Przy 
zgłoszeniu sio na pąwn n-objnkt znaczniejszą} ilości j-ar 
celantów z jednej i tej snLntj pmif j  hrb z tej fiamej pa
rafii, Ban!: udzieli pewnyi ls zniżek w' cenie ziemi
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WYSZEDŁ Z DOMU 13 września b r. Wojciech Szcze
panek, lat 27, niespełna rozumu, w bluzie s %v< j, 
a-podmiach zgrzebnych. czapce czarno* zimowej: mówi 
tylko: „ tsta ,' mama", na zapytanie: ,,czy rob’ u ko- 
wala“, ldwa płową. G wiadomość o nim za wyna
grodzeń era' prosi Józef Szczepanik w Kłodaw ę, 

poczta Kołaczyce, pow. Ja-Ao.
Km̂TOJBIŁ —. .oi. i ' m ! «S~ r  "* E: a

' M •. ' ':Ai! ‘ '
Ołówffjiy sfusd i w bsny wyrób

wózków, powozów, karet, 
lam !ti^ań==S==:

i  ;J A N l A C I N J O
T a:fl0W i © s i^ a i& ^ a  ”38 . ;,i

'  : 1 ' ■
Z am ien ia , sp rzed a je  i  kupuje w ó zk i, p o 

w o z y  i  t. <1.
W sz e lk ie  rep eca ey e  w c h o d z ą c e  w za k res  
ro b ó t ry  n arsk o-P ’0 '!larsk:ch  u skuteczn ia  

w  jak  n a jk ró tszy m  czasiei
Wykonsiie ta tóc wozskI fosppdaiskte.

g&jca a a n m a  cotM 3oanorxrcio □ aanacD C ac?  .ja ftg '&CJ
U a ja

KAJTAcSZY — PflZEPiĘKNY

KALENDARZ POLSKI
NA KOP. 1921 x  

'w |P y  p ra ż  M is ie k  R- » i j  fiisiynenfśw  w s L w c iis
Za w ie ra : Opisy Polski ozdobione 40 ©bratam* 

Przu^l^d uchwalonych przez ustaw, Opowiadania
i L d — Do każdego dodaje t>żg mapkę Polstki.
Kio zamawia 10 kalendarzy, ulrzyniuje je po 10 M 

i nie pluci poczty.

G fcn a  20 iii, z przesyłką polacaną 25 ić
Zamówieniu przyjmuje: 

k s ,  I J n .  C h . I r t  t ,  L w ó w , u l  C .z .ru lrc L I rg o  31 
H a lia ty  w e d łu g  u ro o w /,

a  n
G
a
Ga a
i

8

^ 5
j a  GCiDcraa o a u -  ju d  r c io o g o  ju w a t r n a n ę  c.ac»c

p racy  1 t.

O p a s  k \
■i n a  Rttma h d la  k o b ie t o b e rw a n  ch i t .  p. 
\ ; B a n d a ż e  p rz e p u k lin o w e  (b ru c b )  r.a p ę p e k  
\  b rz u ć li, udo p ac h w in ę  i o p a d ła  w dół. 
: \  K o rek to ry  p rzec iw  z g a rb ie n iu . M oczn ik i 
'  'g u m o w e  d o u ż y w a n ia  w  c z a s ie  p o d ró ży , 
J llU sirow aue Ct: u n ik i darm o w y  sy k i

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH fj
M & r y i

w Tarnowie, przy tilluy Krakowskiej.55, parter
obok kośc io ła  X. X. M isjim-irzy

I t ó r ^  MB foutg
najlepszej'jaUości po przystępnych cet

sprzcć-j«

JAN ZIĘTARĄ, -inajstei szc^skB

• s ą  d o  n a b y c i a  w  A d m  n i s t r a 'y ?  U - u ; .  

K a t o ! . "  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  *. j  2 0  M l 

i z a  e g z e m p l a r z .

WAŻNE P. T. R8UN&Y1
D.CJ
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Z powodu trudności przewodowych oraz b ra
ku w agonów najw yższy-czai zairaw iuc ohe- 
cnie pod zasiewy w irse n n e .i je sienne  z bra- 
ku innych  naw ozów , by t ko.vc tej cwisi# 
utrzym ać. K s jls iit ,  S o lo  p i las-w  c w y so .o  
procentow e. G ip s  naw ozow y b&rdzo sku 
teczny nawóz, nadający ii; pod w si; » 'kie] 
up raw y  i do każdej gleby Dostarcza ty lkof 
ru to  wago nowe wysyłki karnego gatunku, 
Materyały budów-laiie: W a p » ,  © e m e n fJ  
G ip s  m urarsk i i ^ztnkaiersM , L a c k i i w b t i  
a sb e s to * ą  „Asb5t“ i t. p. ws ystko ty lk>>1 
w ładtinkacl' calow ag ' aow ych- KOrtic?ynt 
czerw oną i T y m o tk  i inne  nasiona i zęśr.io- 

w c z  szy . ką dostaw ą poleca firm a '

*■?.£ 
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PkMB  O  D U C H ;
Hurtawna c irzecu* ‘

liaz W  ula’ i namów GuiĘtl 
Żywiec, Rynek 1. 22,

obok  k ośc io ła  iarpego.

OdpówiedzUlnjr redaktor: Ks. iJt Krr.aeiazek Poryto, 
t;*ci#uk: B3. t u d u i i i  .C łssu  :,ar«4u3

:Wydawca: Zwiażal- kat#Uek#-l«d#uy. 
Krakowi# pod zaraądem Roikium: Forko.


